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W związku ze zbliżającym 

się świetem lotnictwa, na tere 
nie Wyższej Oficerskiej Szko­
ły Lotniczej im. .1. Krasickiego 
w Dęblinie odbyła się 17 bm. 
konferencja prasowa, połączo­
na z pokazami techniki pilota­
żu i najnowocześniejszego sprzę 
tu wojskowego m. in. samolo­
tów SU-u i MIG-21.

MR
Ł (OPOLSK .

Dziennikarze zapoznali się 
również z tokiem nauki i szko 
lenia podchorążych zasłużonej 
dla -ludowego lotnictwa uczelni 
— dęblińskiej „Szkoły Orląt”.

W konferencji uczestniczyli: 
dowódca wojsk lotniczych — 
gen. dyw pilot Jan Raczkow­
ski. dowódca wojsk obrony po 
wietrznej kraju — gen. dyw. 
Roman Paszkowski i prezes 
Aeroklubu PRL — gen. bryg, 
pilot Władysław Jagiełło.

PAP

Partnerzy USA bronią się
przed skutkami kryzysu dolara

Po pierwszym wstrząsie i zamieszaniu wywołanym nieocze­
kiwaną decyzją prezydenta Nixona, zawieszającą wymia­
nę dolarów na złoto i zapowiadającą podjęcie rozmów z posz­
czególnymi krajami kapitalistycznymi w sprawie rcwaluacji 
ich walut, co powszechnie jest interpretowane jako próba 
przerzucenia ciężaru schorzeń gospodarki amerykańskiej na 
inne kraje — kraje kapitalistyczne zachodu, które czają się 
najbardziej zagrożone posunięciami amerykańskimi, zaczy­
nają przechodzić do kontrofensywy w obronie własnych in- 
teresów.
Podczas gdy amerykański 

podsekretarz stanu dzs skarbu 
Vblcker, który odwiedza obec-

Hf

Pierwszy chłodnicowiec 
dla polskiego armatora

W Stoczni Gdańskiej im.
Lenina zwodowano 17 bm. 
pierwszy chłodnicowiec budo­
wany dla armatora polskiego. 
Statek przeznaczony dla szcze 
cińskiego „Gryfu” otrzyrnał 
nazwę „Halniak”. '

Prototypowa jednostka, roz 
poczynająca serię typu b-433

Giełda nowojorska w poniedzia­
łek 16 bm. zareagowała na decy 
zje Nixona gwałtownym zwięk­
szeniem obrotów akcjami, któ­
rych sprzedano blisko 32 milio­
ny. Na zdjęciu: maklerzy na gieł 
dzie nowojorskiej obserwują no­
towania akcji na tablicy 

świetlnej.
caf — upi — telefoto

kiego spotkania, które — rzecz 
charakterystyczna — zdaniem 
W. Brytanii, powinno się od­
być w Europie.

Równocześnie rządy sześciu 
krajów Europejskiej Wspólno­
ty Gospodarczej podjęły we 
wtorek kroki zmierzające do 
ustalenia wspólnego stanowi­
ska w obecnym międzynarodo­
wym kryzysie walutowym. 
Pierwszym posunięciem w tym 
kierunku bvlo posiedzenie ko­
misji walutowej EWG. składa 
jacej się z przedstawicieli ban 
ków centralnych i rządów 
państw członkowskich „szó­
stki1*. Na czwartek zapowie­
dziano posiedzenie Rndv Mini­
sterialnej EWG. Rządom kra­
jów EWG chodzi o uzgodnie­
nie stanowisk i powzięcie de- 
cvzjr jeszcze przed otwarciem 
zamkniętych obecnie eiełd wa 
lutowych, a także o to. bv uzgo 
dnić wspólne stanowisko w 
sprawie nieuniknionej już. jak 
sie powszechnie uważa, refor-

handlowego. Zapowiedział rów 
nocześnie pomoc rządową dla 
tych zachodnioniemieckieh ga 
łezi przemysłu, które są szcze­
gólnie zagrożone wskutek ame 
rykańskich ograniczeń impor­
towych

Broniąc się przed skutkami 
decyzji amerykańskich dla go­
spodarki włoskiej, minister

Dokończenie na str. 2

Stosunki dyplomatyczne
Iran ChRL

We wtorek w stolicach Chiń 
skiej Republiki Ludowej i ce-
carstwa Iranu podano 
nie do wiadomości, że 
je nawiązują stosunki 
matyczne na szczeblu 
sad. (PAP)

oficjal- 
oba kra 

dyplo- 
amba-

my 
mu

międzynarodowego syste- 
wabifnweęo.

O przyszły kształt naszej gospodarki

Propozycje ekspertów
do projektu planu 5-letniego

Zakończył się pierwszy etap prac pięciu roboczych grup 
ekspertów Komitetu Nauki i Techniki. Działają oni w ramach 
zespołu do spraw7 postępu naukowo - technicznego, przygoto­
wującego projekt planu 5-letni go. Zespół ekspertów KNiT 
przygotował propozycje tematów’ prac badawczych i rozwo-
jowych, które powinny być 
1971—75.
Większość przygotowanych 

propozycji wiąże się z zagad­
nieniami podwyższenia standar 
du życia i poprawy warunków 
pracy. Propozycje specjalistów 
uwzględniają konieczność przy 
spieszenia i modernizacji bu­
downictwa mieszkaniowego, 
wzbogacania asortymentu i 
podwyższania jakości wszelkie­
go rodzaju wyrobów, szczegól­
nie rynkowych. Dotyczą także 
rozwoju bazy surowcowej, rol­
nictwa, przemysłu spożywcze-

włączone do NPG na* lata

go lekkiego. Uzupełnienia
projektu planu mają też na

Wokół kryzysu w Irlandii Północnej

Heath odrzucił apel opozycji
Rząd Heatha odrzucił apel opozycji o zwołanie nadzwy­

czajnego posiedzenia parlamentu brytyjskiego do 30 sierp-
nia. Tak w każdym razie interpretują obserwatorzy

przeznaczoną 
zu ładunków 
lekich łowisk 
kraju. Statek

jest do przewo- 
mrożonych z da 
oceanicznych do 

zdolny do po-
mieszczenia 4,4 tys. ton ładun 
ku będzie odbierał ryby od o- 
perujących na łowiskach traw 
lerów-przetwórni, umożliwia­
jąc im dłuższe, bardziej opła­
calne połowy.

Szybkość 18 węzłów zapew­
nia „Halniakowi” siedmiocy- 
lindrowy, zdalnie sterowany 
silnik o mocy 8,4 tys. KM. 
Konstruktorem prototypo-wej 
jednostki jest zespół mgr. inż. 
Eugeniusza Słomskiego.

PAP

nie poszczególne stolice, wyjaś 
niając decyzję Nixona, wypo­
wiedział się przeciwko zwoła­
niu wielkiej konferencji mię­
dzynarodowej w sprawach wa 
lutowych, to np. W. Brytania 
domaga się przedyskutowania 
tych problemów w ramach 
konferencji ministerialnej tzw. 
krajów dziesiątki, tj. głów­
nych krajów — potentatów fi 
nansowych Zachodu. Brytyjski 
kanclerz skarbu Barber zwró­
cił się już do przewodniczące­
go grupy dziesięciu, kanadyj­
skiego ministra finansów Ben­
sona, z sugestią zwołania ta-

W siedzibie EWG wskazuje się, 
że dolar był dotychczas wspól­
nym miernikiem wartości poszcze­
gólnych walut krajów „szóstki”. 
Wprowadzenie w praktj-ce płynne­
go kursu dolara będzie oznacza­
ło, że waluty wszystkich sześciu 
krajów EWG będą płynne i ich 
wartość będzie zależała od swobod 
nej gry sil rynkowych. Spowodo­
wałoby to nieuchronnie chaos w 
wymianie handlowej między sześ­
cioma krajami EWG. Przeciwdzia­
łanie temu zjawisku ma na 
celu propozycją wysunięta przez 
premiera Belgii G. Eysken- 
sa, który wzywa do przyspiesze­
nia realizacji planów unii gospodar 
czej i walutowej krajów „szóstki”.

dyńscy odpowiedź Heatha na 
bourzystowskiej. Wilsona.
Heath. jak wiadomo, od­

parł, iż rząd rozważa tę spra­
wę ale nie sąd^i, ażeby w o- 
becnym stadium „natychmia­
stowe zwołanie parlamentu 
było pożądane”

Uwagę komentatorów zwró­
ciła nieoczekiwana wizyta w

list przywódcy opozycji

Londynie 
Północnej 
wiają się 
Faulkner 
czego nie

lon- 
la-

premiera Irlandii 
Faulknera. Zastana 

oni nad tym. że 
przybywa z czymś, 
mógł oznajmić tele-

Zmarł pacjent
z przeszczepionymi 
płucami i sercem

We wtorek o godz. 6,50 cza­
su warszawskiego. 23 dni po 
operacji przeszczepienia płuc

serca. zmarł szpitalu
Groote Schuur w Kapsztadzie 
49-letni Adrian Herbert. Był 
on najdłużej żyjącym pacjen­
tem po tego rodzaju operacji.

Zabieg dokonany przez zes­
pół chirurgów szpitala Groote 
Schuur pod kierunkiem prof 
Christiana Barnarda, był 
czwarta operacją przeszczepie 
nia płuc i serca na świecie 
Trzy poprzednie operacje by-

dokonane Ameryce.
Wszyscy pacjenci umierali w 
ciągu tygodnia no operacji.

Dotychczas orof. Christian 
Barnard nie wyoowiedział sie 
na temat przyczyn śmierci 
swego pacjenta <PAP)

Polska nadal bedzie sie znajdo­
wać nod wnłvwem wyżu. Zacbmu
rżenie bedzie niewielkie 
umiarkowane. Temperatura

lub 
ma-

do 22 st. t 24 st. w głębi kraju. 
Wiatry słabe, zmienne.

Eyskens przewiduje 
mów i uzgodnienie 
dziedzinie walutowej 
a W. Brytanią.

Również boński

podjęcie roz- 
stanowisk w 
między EWG

minister go

Wystawa radzieckiej 
elektroniki

17 bm. w „Domu Chłopa” w 
Warszawie otwarto wystawę 
specjalistycznych wyrobów ra­
dzieckiego przemysłu elektro­
nicznego i fotooptycznego, zor 
ganizowaną przez przedstawi­
cielstwo handlowe ZSRR w 
Polsce oraz wszechzwiązkowe 
Zjednoczenie „Mashpribor- 
ntorg”.

Radziecki przemysł i przed­
siębiorstwa handlu zagranicz­
nego prezentują najnowsze o- 
siągnięcia Kraju Rad w pro­
dukcji aparatów radiowych i 
telewizyjnych oraz aparatów 
fotograficznych i kinematogra­
ficznych.

Uwagę zwiedzających przy 
ciągają przede wszystkim naj 
nowsze radzieckie telewizory, 
wśród nich telewizor do odbio 
ru kolorowego obrazu „Rubin 
401” oraz w pełni stranzystoro- 
wane przenośne telewizory tu 
rystyczne: „Elektronika” i „Mło 
dość II”. z których pierwszy 
waży zaledwie 3 kg. drugi zaś 
5 kg. Na uwagę zasługują rów 
nież nowe typy radzieckich 
radioodbiorników i gramofo­
nów z tranzystorową. 8-zakre- 
sową „Selena” i stereofonicz­
nym grsfYnofbnem „Akord 5”. 
Radziecki przemysł fotooptycz 
ny pokazuje m. in. dwa nowe 
rodzaje kamer filmowych i 
najnowsze radzieckie aparaty 
fotograficzne- ..Zenit 80” i „Ki 
jew 70”. (PAP)

spodarki i finansów K. Schil­
ler zapowiedział, że rząd NRF 
bedzie występował na rzecz so 
lidarnych kroków partnerów 
EWG po decyzjach rządu ame 
rykańskiego. Schiller oświad­
czył po rozmowie z kancle­
rzem Brandtem, iż należy obec 
nie przeciwstawić sie powroto 
wi do systemu protekcjonizmu

Kolejne spotkanie 
w sprawie Berlina Zach.

We wtorek, 17 bm. kontynuo 
wane były w Berlinie Zachód 
nim rokowania ambasadorów 
ZSRR, USA, W. Brytanii i 
Francji. Wspólny komunikat 
opublikowany po zakończeniu 
6,5-godzinnego spotkania gło­
si, iż rozmowy wznowione zo 
staną w środę. 18 bm.

W krótkich uwagach przekaza­
nych przedstawicielom prasy amba
sadorzy wyrazili ostrożny 
mizm na temat perspektyw

opty- 
dal-

szych rokowań. Ambasador ZSRR 
— A. Abrasimow oświadczył, iż w 
rozmowach osiągnięto dalszy po­
stęp i — być może — jutro będzie 
w stanie powiedzieć więcej.

fonicznie premierowi Heatho- 
wi. Nie sądzi się też, aby jego 
przyjazd świadczył o nowym 
rozwoju sytuacji w kryzysie 
ulsierskim. Sugerują raczej, 
że ta wizyta ma związek z 
reakcją partii unionistycznej 
na poświadczenie premiera 
Republiki Irlandzkiej Lyncha 
i z krytyka, jaką wśród unio- 
nistów wywołało stanowisko 
rządu brytyjskiego.

Komentator daiennika „Times” 
pisze wręcz, iż wizyta Faulknera 
ma związek z nastrojami iryta­
cji, jaką wywołał fakt, iż rząd 
Heatha „nie potępił bardziej sta­
nowczo” Lyncha za treść jego oś 
wiadczenia na temat sytuacji w 
Irlandii Północnej. Lynch, jak 
wiadomo, potępił decyzję rządu 
pólnocnoirlandzkiego po zastoso­
waniu internowania bez orzeczeń 
sądowych i domagał się usunięcia 
rządu ulsterskiego środkami po­
kojowymi i zastąpienia go inną 
administracją, która mogłaby zy-

celu stałą poprawę warunków 
pracy i ochronę naturalnego 
środowiska człowieka.

Uwzględnienie w projekcie 
planu nowych tematów i za­
gadnień nie pociągnie za sobą 
większych kosztów. W sumie, 
operacja ta wymagałaby zwięk 
szenia nakładów zaledwie o 3 
pręc.

A oto szczegóły niektórych 
propozycji zespołu ekspertów 
KNiT. Zgłosili oni m. in. po­
stulat uruchomienia produkcji 
tlenku glinu z surowców kra­
jowych, zaakcentowali potrze­
bę intensyfikacji energetyki 

, poprzez poszukiwanie nowych 
źródeł wytwarzania energii, 
zwiększenia krajowej bazy su­
rowcowej dzięki kompleksowe 
mu zagospodarowaniu kopalń, 
wykorzystywaniu surowców 
wtórnych pochodzących z ko­
palin.

Wiele wniosków zgłosili eksperci 
w dziedzinie zaspokojenia byto­
wych potrzeb człowieka. Zapropo­
nowano wprowadzenie do planu 
nowego wielkiego problemu ba­
dawczo-technicznego obejmujące­
go wyżywienie ludności Polski i 
g spodarkę żywnością. Wysunięto 
też propozycję opracowania i uru­
chomienia produkcji nowoczesnych 

■ urządzeń wesntylacyjno-klimatycz- 
nych i odpylających. Tematy no­
wych prac badawczych powinny 
objąć — stwierdzili specjaliści — w 
szerszym niż dotychczas stenriu 
problemy wyciszenia wentylato­
rów, wytłumienia hałasu w po­
mieszczeniach, doboru urządzeń 
klimatyzacyjnych i ich automaty­
zacji.

Interesujące są propozycje 
ekspertów podjęcia prac ba- 
dawczo-wdrożeniowych na te­
mat optymalnego modelu usług 
oraz opracowania koncepcji 
handlu w pełni nowoczesnego 
dla aktywizacji produkcji i spo

Podczas dyskusji ekspertów i w 
pracach innych ciał kolegialnych 
Komitetu Nauki i Techniki po-
twierdzone zostały
zasady 
Chodzi 
badań

czych, 
kiach.

skać
irlandzkich. (PAP)

obu społeczności

nowej polityki
podstawowe 

naukowej.
głównie o kierunkowa »Je 
na osiąganie celów final- 
uty*tarnych lub poznaw- 
planowanie w pełnvch cy- 

przestrzeganie jedności za-
dań j środków

Opracowania ekspertów 
KNiT zostaną wykorzystane 
przy opracowywaniu ostatecz­
nego kształtu projektu planu 
na okres do 1975 r. (PAP)

Kolejne posiedzenie SALT
We wtorek ambasadzie ra-

dzieckiej w Helsinkach odbyło się 
jedenaste plenarne posiedzenie de

Zgromadzenie Ogólne NZ omówi 
preliminarz U Thanta na kolej­
nej sesji, która rozpocznie się 11 
września br.

Huragan nad Kanadą
Nad kanadyjską prowincją No­

wa Szkocja przeszedł gwałtowny

legacji radzieckiej amerykań-
skiej, prowadzących rozmowy w 
sprawie ograniczenia zbrojeń stra
tegicznyah (SALT). Posiedzenie
trwało godzinę i pięćdziesiąt mi­
nut. Następne posiedzenie SALT 
odbędzie się w piątek w ambasa­
dzie amerykańskiej.

Ellsberg nie poczuwa się do winy
W poniedziałek dr Daniel Ells­

berg oświadczył orzed sądem, że 
nie poczuwa się do winy z powo­
du stawianych mu zarzutów o 
„nielegalne” zużytkowanie doku­
mentów Pentagonu. Ellsberg, któ 
ry pozostaje na razie na wolnej 
stopie za kaucją w wysokości 50 
tysięcy dolarów, zagrożony jest,
w wypadku skazania 
sąd, więzieniem do dzi

go przez 
sięciu lat.

Wzrost budżetu ONZ
poniedziałek wieczorem

kretarz generalny ONZ. 
przedstawił preliminarz 
wy tej organizacji na 
przewidujący globalną 
2A7.721.5M dolarów, czyli 
pierwszy przekraczającą

se-
U Thant. 
budżeto- 
rok 1972. 

sumę ok. 
po raz 

200 milio

Proces członków Ligi Awami
Według doniesień AP z Karaczi, 

władze centralne Pakistanu wez­
wały do stawienia się przed są-

WFRADlO MWt Tn FPONEM
RAD jp''NE

, „mu tMŁM' PAP

dem 14 członków parlamentu — 
zwolenników wschodniopakistań- 
skiej Ligi Awami. Oświadczono, 
że w razie nieobecności będą oni 
sądzeni zaocznie.

Deficyt bilansu płatniczego USA
W poniedziałek rząd USA poin-

formował o rekordowym deficy­
cie bilansu płatniczego w 2 kwar­
tale bieżącego roku. Wyniósł on 
57SS min dolarów. Tak więc za 
pierwsze półrocze bieżącego roku, 
deficyt bilansu płatniczego USA 
wynosi 11 300 min dolarów.

huragan. Dwie osoby
śmierć. Wiele

poniosły
budynków i dróg

zostało uszkodzonych. Szkody ob 
liczą się na miliony dolarów.

Uprowadzenie we Włoszech
Policja włoska poinformowała, 

że czterej zamaskowani mężczyź­
ni uprowadzili 21-letniego Fran-
cesco Bagala syna dyrektora
jednego z towarzystw okrętowych 
z Genui. F. Bagala, 21-letni stu­
dent uniwersytetu, spędzał waka­
cje wraz z rodziną w Kałabrii. Zo 
stał on uprowadzony w momen- 
cie, gdy w towarzystwie trzech 
innych osób jechał samochodem i 
zatrzymał się na szosie.

Szczyt egipsko syryjsko libijski
W środę spotkają się w Damasz­

ku przywódcy Egiptu, Syrii i Libii.
Prezydent 

de Damaszku
el-Sadat udaje się 

w momencie, gdy
osiagnlęto porozumienie w sprawie 
federacji trzech państw arabskich.
Trójstronny .. ma dotyczyć
przygotowań do referendum, które 
ma się odbyć na początku wrześ­
nia w trzech krajach i zaaprobo­
wać konstytucję nowej federacji.

Wyróżnienie dla 
polskiego uczonego

Wybitny polski uczony, 
znawca kultury antycznej, 
prof. Kazimierz Kumaniecki 
wybrany został członkiem za­
granicznym Akademii Nauk i 
Literatury w Mediolanie, w 
dowód uznania za wyniki pra 
cy naukowo-badawczej.

Prof. Kazimierz Kumanie- 
cki' jest członkiem rzeczywi­
stym Polskiej Akademii Nauk.
przewodniczącym komitetu
nauk o .kulturze antycznej 
PAN. (PAP)

Amerykański sprzęt 
wojskowy dla Jordanii

W ciągu ostatnich dwóch ty 
godni do Jordanii przybyło 65
amerykańskich 
bombardujących

myśliwców 
jako pomoc

wojskowa USA dla tego kraju. 
Są to samoloty „F-104“, z któ- 
rvch cześć została wysłana z 
Turcji. Narodowość lotników, 
którzy pilotowali samoloty do 
Jordanii, nie jest znana. (PAP)



Po posiedzeniu Prezydium Rządu Nowe ciepłownie w 25 miastach Polski Dziewiarskie nowości
Nowe zasady

szkolenia kierowców
Do końca obecnego 5-lecia. -- --------- liczba autobusów, samocho­

dów ciężarowych i specjalnych wzrośnie w naszym kraju 
o ok. 100 tys. Zgodnie z przewidywaniami, opartymi o per 
spektywiczny plan rozwoju transportu samochodowego, za 

na kierowców zawodowych * ' ’ "—potrzebowanie
1975 będzie się 
nie.
Obecnie liczba 

szkolonych na

wahało w granicach 40—60
w latach 1971— 
tys. osób rocz-

kandydatów 
zawodowych

zawodowych oraz podnosze-

Szybszy przyrost mocy cieplnej
Najbliższe lata będą okresem szczególnie szybkiego roz­

woju ciepłownictwa w Polsce, co wiąże się z przyspiesze­
niem tempa rozwoju budownictwa mieszkaniowego. Zakła­
da się, że w latach 1971-75 przyrost mocy cieplnej w energe­
tyce zawodowej (nie licząc kotłowni miejskich i przemysło­
wych) będzie trzy razy większy niż w minionej 5-latce. No­
we ciepłownie wyposażone w kotły oraz obiekty elektrocie- 
płownicze (kocioł plus turbina wytwarzająca energię elek­
tryczną) wybudowane zostaną w tym 5-leciu w 25 miastach

kierowców kształtuje sie rocz 
nie w granicach 30—37 tys. 
osób. Mimo tej. zdawać by 
sie mogło niemałej grupy lu­
dzi przygotowywanych do za 
wodu. transport samochodowy 
odczuwa brak odpowiednio 
wykwalifikowanych kierow­
ców. Dotychczasowy system 
szkolenia jest bowiem zbyt 
mało elastyczny, żeby móc 
szybko reagować na potrze­
by gospodarki.

Prezydium Rządu rozpatrzy 
ło niedawmo projekt uchwały 
w sprawie organizacji i roz­
woju szkolenia kierowców za­
wodowych. Intencja uchwały 
jest właśnie zapewnienie go- 

. spodarce narodowej odnowied 
niego dopływu kadry wysoko 
kwalifikowanych kierowców

Dodatkowe autobusy 
dla najlepszych załóg
Pomyślnie przebiega reali­

zacja cennego zobowiązania 
załogi fabryki autobusów w 
Sanoku, która postanowiła wy 
konać w tym roku ponad plan

nie poziomu szkolenia.
Za przyszłościową formę 

kształcenia kierowców uzna­
no naukę w szkołach zawodo 
wych. Łatwiej będzie prowa 
dzić szkolenie kierowców 
zgodnie z potrzebami gospo­
darki, nauka w szkołach umoż 
liwi lepsze przygotowanie do 
zawodu. Jak wskazuje bowiem 
praktyka, zarówno szkoły za 
wodowe jak i przyzakładowe 
sa znacznie lepiej wyposażone 
w pomoce naukowe, niż wszel 
kiego rodzaju kursy, mają du 
że możliwości rozszerzania 
wiedzy, a jednocześnie egzek­
wowania jej od ucznia.

Przejście na tę formę będzie 
sic odbywało stopniowo. Jesz 
cze przez kilka lat utrzymana 
będzie forma kształcenia kie­
rowców metodą kursów. W tej 
sytuacji większy niż dotych­
czas nacisk położy się na pod 
noszenie kwalifikacji kierow­
ców czynnych zawodowo. Do­
tychczas sprawa ta nie była 
uregulowana. Natomiast prak 
tyka dowodzi, że wielu kie­
rowców wykazuje np. braki 
znajomości nowo wprowTadza-

naszego kraju, a łączna ich 
gkal/godz.
Dla realizacji tego wielkie­

go programu rozwoju cie.płow 
nictwa, decydujące znaczenie 
mieć będą rok obecny i przy­
szły. Cykl budowy nowych cie

moc cieplna wyniesie 5000

decyduje bowiem równięż o 
tempie budowy kolejnych tej 
wielkości bloków elcktrocic- 
■płowniczych w obecnej 5-lat- 

e i kierunkach dalszego roz­
woju naszego elektrociepłow- 
nictwa w następnych latach. 
Takiteh bloków ma w obec­
nym 5-leciu powstać 5, w tym

p łowni ęlektrociepłownii
trwa bowiem od 2 do 3 lat. 
Trzeba więc odpowiednio 
wcześnie rozpocząć i zaawan­
sować budowę nowych obiek­
tów, przewidzianych do uru­
chomienia w latach 1973-75.

W tym roku przewiduje się 
oddanie do eksploatacji 6 du­
żych nowych obiektów w 5

Dziś oroces

50 autobusów ..H-100” w

nych przepisów 
gowym. Skutki 
często bywają 
świadczy o tym

o ruchu dro- 
tych braków 

tragiczne; 
udział samo-

wersji tzw. międzymiastowej, 
przeznaczonych dla załóg 
przodujących przedsiębiorstw 
w kraju. Załoga „Autosanu” 
wyprodukowała już 30 tych 
autobusów. Przekazano je do 
dyspozycji rządu i CRZZ. któ­
re rozdziela je pomiędzy za­
łogi najlepszych przedsię­
biorstw. gdzie będą służyły 
rozwijaniu różnych form wy­
poczynku po pracy.

Jak sie przewiduje, zobowią 
zanie będzie w całości zreali­
zowane najpóźniej do połowy 
września br. (PAP)

chodów ciężarowych w wy­
padkach i kolizjach na dro­
gach.

Rozpatrzony przez Prezy­
dium Rządu projekt uchwały 
reguluje i ten problem, na­
kładając na jednostki gospo­
darki uspołecznionej obowią­
zek wstępnego i okresowego 
sprawdzania kwalifikacji fa­
chowych. niezbędnych do
podejmowania
wania 
nym 
jekt

pracy
i kontynuo- 
na określo-

typie pojazdów. Pro- 
uchwały . nakłada tak

że obowiązek okresowego szko 
lenia kierowców. (PAP)

Turyści gorsi niż stonka

porywaczy i Darłowa
Przed sądem wojewódzkim 

w Koszalinie rozpoczyna się 
18 bm. proces 21-letniego 
Krzysztofa Godziewskiego i 
20-letniego Bogusława Mazur 
ka — porywaczy z Darłowa.

Jak już informowaliśmy, 24 lip- 
ca lir. obaj oskarżeni dokonali w 
Darłowie porwania łodzi moto­
rowej. zamierzając uciec z 
kraju i drogą morską dopłynąć do 
Bornholmu. Porywacze uprowa­
dzili znajdujących się przypadko 
wo w pobliżu miejsca ich bandy­
ckiej akcji dwóch małych chłop­
ców, traktując ich jako zakład­
ników i pragnąc w ten sposób n- 
niemoźliwić pościg. W wyniku 
sprawnie przeprowadzonej akcji, 
w której obok żołnierzy uczestni­
czyły także załogi szeregu kutrów 
rybackich oraz statku ratownicze 
go, obaj porywacze zostali ujęci i 
przekazani organom ścigania. U- 
prowadzeni przez nich chłopcy 
szczęśliwie powrócili do swych 
domów.

Proces darłowskilch porywa 
czy oczekiwany jest przez o- 
pinię publiczną z dużym za­
interesowaniem. (PAP)

„Ubaw“ za wszelką cenę?
Pełnia lata dobiega końca — liczne ośrodki turystyczne i 

wczasowe coraz bardziej przedstawiają obraz jak po przej­
ściu cyklonu. „Ubaw)“ za wszelką cenę, dyktowany głupotą i 
bezmyślnością, zbiera ponure żniwo w placówkach, mających 
służyć... kulturalnemu wypoczynkowi, na który czeka się ca­
ły rok.

Tajfun nad Hongkongiem
Nad Hongkongiem przeszedł 

we wtorek rano tajfun „Rosę”.
Wyrządził on
szkody. Nadeszły

bardzo poważne

że w wyniku tajfunu 80
informacje,

osób
poniosło śmierć, 175 zostało ran 
nych a ponad 1500 osób pozo­
stało bez dachu nad głową.

Gwałtownej wichurze, któ­
rej prędkość dochodziła do 160 
km na godzinę towarzyszyły 
niezwykle ulewne deszcze. Sta 
ły się one przyczyną powodzi 
w wielu częściach miasta.

PAP

Śmierć w tatrzańskiej 
jaskini

Oto relacje terenowych ko- 
re-pondentów PAP: w woj. 
poznańskim największe znisz­
czenia notuje się przy zmianie 
turnusów, kończących się zwy 
czajowo „zieloną nocą". W o- 
środku „Międzychód-Ustronlc" 
uczestnicy takich nocy wrzuci­
li do jeziora stoliki kawiarnia­
ne, powyrywali boje służące 
do oznaczania terenów dozwo­
lonych do kąpieli. W ośrod­
kach wT Trzciance i Antoninie 
kolo Ostrowca skradziono lub 
zniszczono armaturę i spłucz­
ki. Na polu biwakowym w Wy 
palankach nad Jeziorem Cho- 
mencińskim (pow. Poznań) ro- 
zebrano stoły’ i wiatę na pod­
pałkę ognisk. Nawet kuchnia z 
prefabrykatów betonowych w 
Puszczykówku nie ostała się 
wandalom. Przebywający tam 
„turyści" zagrażają ponadto 
pięknemu Wielkopolskiemu 
Parkowi Narodowemu.

bezmyślnych zniszczeń sięgają 
tysięcy złotych.

Kąpielisko miejskie w Łodzi — 
Ozorkowie przyjmuje dziennie ck. 
2 tys. osób. Oto obraz jaki pozosta 
wiają po sobie użytkownicy: potlu 
czone urządzenia sanitarne, pocię 
te obicia krzeseł, połamane paraso 
le, ślady po papierosach gaszonych 
na stolikach. Na plaży w Uniejo­
wie nad Wartą i w kilku innych 
kąpieliskach woj. łódzkiego użyt­
kownicy niszczą sprzęt wodny, ko 
sze i zaśmiecają tereny, natomiast 
niedzielni wycieczkowicze w re­
stauracji ośrodka wodnego w Ksie 
żych Młynach kradną sztućce x 
szklanki.

Niektórzy „turyści" zagraża­
ją również naszym lasom. W 
Ojcowskim Parku Narodowym 
weekendowi „turyści" rozbija­
ją biwaki w miejscach niedoz­
wolonych, urządzają libacje al 
koholowe. Nie lepiej jest na te 
renie rezerwatu położonego w 
pobliżu Tomaszowa Maz. Zlik­
widowano tu nawet most pro­
wadzący na wyspę, gdyż wan­
dale niszczyli las i zieleń.

Natomiast turyści przebywa­
jący na Pomorzu są w tej mie
rze

17 bm. w godzinach przedpolud 
niowvcb. GOPR zakończyło szcze 
eólnie trudna akcie w tatrzań­
skiej jaskini ..Nad Kotlinami ■

Tym razem ratownicy zdołali 
wyciągnąć na powierzchnie tylko 
zwłoki młodego człowieka.

Śmiertelnemu wypadkowi uległ 
22-letni Marek Żelechowski z 
Częstochowy. którv brał udział w 
wynrawie sekcii taternictwa .jas­
kiniowego PTTK. Wyprawa miała 
na celu zgłębienie jaskini na 
głębokość około 750 m.

Tragiczny wypadek miał miej­
sce w drodze powrotnei. w ostat­
nie! ..studni” przed wylotem jas­
kini. Z nieustalonych icszcze orzv 
czvn zerwała sie jedna z pętli 
ubezpieczających Ż Ciechowskiego, 
który odnadł od ściany i runął 
w przepaść. (PAP)

Dzisiejszy seew'S informacyjny o- 
pracowała Bogna Wojciechowski?
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Największe w Szczecinie ką­
pielisko dla dzieci i młodzieży 
„Arkonka" codziennie wieczo­
rem wygląda jak pobojowisko. 
Notuje się tu nagminne przy­
padki zaśmiecania wody base­
nu resztkami jedzenia i butel­
kami, a połamane huśtawki i 
karuzele, uszkodzone krany i 
zdewastowane urządzenia sani 
tarne dopełniają widoku. Wszy 
stko to dzieje się pod okiem ro 
dziców, opiekunów przebywa­
jące] tam młodzieży, którzy na 
uwagę zwróconą ich podopiecz 
nym nierzadko odpowiadają 0- 
belgami pod adresem służby 
norządkowej. Nie lepiej jest w 
kąpielisku „Głębokie", gdzie 
pełniący dvżur milicjant nie 
jest w stanie sam jeden opano 
wać sytuacji. Straty z tytułu

jątkiem
jakże rzadkim wy-

nie zanotowano
tam przypadków dewastacji 
Przebywające w Żninie liczne 
grupy młodzieży troszczą się o 
sprzęt, naprawiają uszkodze­
nia. dbają o czystość pola bi­
wakowego. Nic więc dziwnego, 
że ośrodek ten cieszy się o- 
gromną popularnością, zarów­
no wśród turystów krajowych, 
jak i zagranicznych. (PAP)

Kradzież broni
Na początku sierpnia nieznani 

sprawcy skradli w newnei firmie 
hnnnrttiiacei broń w Wuprzburgu 
w BTwarii — 163 sztuki broni i 
ok 260 ke amunicji wartości 90 
tys. marek. We wtorek policia 
z^ch od nion i em^cka aresztowała 
w Hanau dwóch mężczyzn. któ­
rzy usiłował' snrzedać cześć skra
dzinnei broni i Władze
Hes.ii roznoczeły śledztwo w tej 
sprawie. (PAP)

miastach oraz rozpoczęcie bu 
dowy dalszych ,w 9 miastach, 
m. in. w Tychach i Będzinie. 
Dzięki uruchomieniu nowych 
kotłów wodnych, tzw. szczy­
towych w elektrowniach: na 
Żeraniu, w Krakowie — Łę­
gu i Łodzi oraz bloków elek- 
trociepłowniczych w Bydgosz 
czy i Gdańsku zainstalowana 
w kraju moc cieolna zwięk­
szy się w br. o 560 gkal/godz. 
W roku przyszłym — po za­
kończeniu kolejnych inwesty­
cji — moc cieplna naszej ęner 
getyki zwiększy , się o dalsze 
920 gkal/godz. A równocześnie 
roznocznie się budowę nowych 
obiektów ciepłowniczych w 
dalszych 13 miastach. Powsta 
na one m. in. w Szczecinie. O- 
nolu. Poznanii.’. Bielsku-Bia­
łej. Kaliszu. Elblągu oraz ta­
kich miastach górnośląskiego 
okręgu przemysłowego, jak 
Chorzów, Gliwice i Bytom.

Terenem wielkich’ inwesty­
cji będzie rozwijająca się War 
szawa. Zainstalowana w sto­
licy moc cieplna wzrośnie w 
sezonie grzewczym 1975-76 do 
ponad 2.400 gkal/godz. Urucha 
mijane tu będą kolejne obiek­
ty w elektrowniach „Żerań” i 
„Siekierki”. Pod koniec 5-lat- 
kj spodziewane są również 
pierwsze dostawy ciepła z no 
wej ciepłowni ,,Warszawa-Wo

2 w Warszawie 
wie.

Warto dodać, 
trociepłownicze 
od ciepłowni

i 2 w Krako-

źe bloki elek- 
w odróżnieniu 
wyposażonych

jedynie w kotły mogą być eks 
ploatowane przez cały rok, a 
nie tylko — jak to jest w przy 
padku większości kotłów — 
jedynie w okresie jesienno — 
zimowym, gdy zapotrzebowa­
nie na ciepło gwałtownie wzra 
sta. Wyższość i większa opła­
calność tego rodzaju gospodar 
ki jest oczywista, tym bar­
dziej. że elektrociepłownie mo 
gą być w okresie zimowym na 
stawione przede wszystkim na 
produkcję ciepła, w lecie — 
zaś — energii elektrycznej’.

PAP

prawie połowę aktualnej 
produkcji przemysłu dziewiaj 
skiego stanowią wyroby u. 
przednio nie produkowane w 
kraju, wśród których dominu 
je bielizna. Zwraca uwagę 
zwłaszcza bielizna typu „je- 
ger” z anilany łączonej z ba­
wełną. Charakteryzuje się o- 
na wieloma zaletami: przepu­
szczalnością powietrza, chłoń 
nością potu itp. Zakłady .,Me­
wa” w Biłgoraju dostarczą 
ok. 700 tys. sztuk bielizny z 
przędzy wiskozowej łączonej 
z poliestrową. Tego rodzaju 
dzianina jest mocna, a jedno­
cześnie nie kurczy się.

Na rynku pokaże się też 
sporo bluzek, sweterków z a- 
trakcyjnych przędz puszy­
stych. Nowy surowiec, produ­
kowany w łowickim „Synte- 
xie”, umożliwił czołowym za­
kładom dziewiarskim — „O- 
limpii”, „Sierze”, „Polo” i in­
nym — wprowadzenie wielu 
nowych asortymentów uważa 
nych do tej pory jedynie za 
„komisowe”. W wydatny spo­
sób poprawiła się też jakość 
łowickiej przędzy. Produko­
wane z niej wyroby nie odbie 
gają' — zdaniem fachowców 
— poziomem od standardu 

i światowego. (PAP)

Partnerzy USA bronią się
Dokończenie ze str. 1

la”. Zgodnie z podjętą ostat
nio 
du, 
się

decyzją Prezydium Rzą- 
budowa tej ciepłowni ma 
rozpocząć w roku przy­

szłym,
W warszawskiej elektrowni 

„Siekierki” rozpoczęły się już 
prace związane z budową 
pierwszej w Polsce elektrocie 
plowni z turbiną o mocy 100 
MW i kotłem o wydajności 
430 ton -pary na godzinę, tj. 
agregatami o wydajności 2- 
krotnie większej od dotych­
czas pracujących w kraju.

Termiinowe dostawy tych u- 
rządzeń, od których zależeć 
będzie uruchomienie w 1973 
roku bloku elektrociepłowni- 
czego w elektrowni „Siekier­
ki” mają ogromne znaczenie 
i to nie tylko ze względu na 
wielkie zapotrzebowanie sto­
licy na ciepło i energię elek­
tryczną. Szybkie wyproduko­
wanie bardzo nowoczesnych i 
skomplikowanych urządzeń za

skarbu Ferrari Aggradi o- 
świadczył, że konieczna jest 
ogólnoeuropejska inicjatywa 
w celu zastąpienia dotychcza­
sowego systemu walutowego 
Zachodu, ustalonego w 1944 ro 
ku w Bretton Woods i dające­
go wyjątkowe uprawnienia 
Ameryce, systemem, w któ­
rym wszyscy jego uczestnicy 
mieliby równe prawa. Wskazu 
jąc na niedopuszczalność dal­
szej supremacji amerykańskiej 
w dziedzinie walutowej, mini­
ster zapowiedział przedstawię 
nie przez Włochy na najbliż­
szym posiedzenia ministrów 
EWG propozycji dotyczących 
reorganizacji systemu waluto­
wego świata kapitalistycznego.

W Paryżu uważa się. że je­
dynym wyjściem z obecnej sy­
tuacji jest stworzenie wspól­
nej zachodnioeuropejskiej wa­
luty i uniezależnienie sie w 
ten sposób od Sianów Zjedno­
czonych.

W stolicach zachodnich wskazu­
je się. że decyzje rządu USA ugo­
dzą. jeśli chodzi o rynek we­
wnętrzny. urzede wszystkim, w 
prosrramy społeczne, nakłady na 
służbę zdrowia, ośyiatę itd. Pod­
kreśla sie natomiast, że ani Nixon, 
ani minister finansów Connally 
nie wspomniał o ograniczeniu wy 
datków wojskowych. Równocześ­
nie przypomina się złożone przed 
kilku dniami oświadczenie mini­
stra obrony Lairda. że obecnie nie 
czas na ograniczanie wydatków na 
potrzeby militarne. Co więcej, 
Łaird domagał się dalszego zwięk­
szenia nakładów na cele zbrojenio 
we w przyszłym roku finanso­
wym.

Prezydent USA Nixon spot­
kał się we wtorek w Białym 
Domu z grupą czołowych kon 
gresmenów, by omówić z nimi1 
nadzwyczajny program rządo­

Żniwny egzamin „Bizonów"
W tegorocznej akcji żniwnej na terenie kraju pracowa­

ło 140 nowoczesnych kombajnów zbożowych typu „Bizon”. 
Zęby zapewnić im odpowiednią obsługę techniczną, produ­
cent tych maszyn. Płocka Fabryka Maszyn Żniwnych, zorga 
nizowała w terenie 12 ekip, które systematycznie dokonywa­
ły przeglądów, udzielały pomocy w przypadkach awarii i 
przekazywały fabryce informacje o przebiegu akcji i spra­
wowaniu się „Bizonów”,
Dotychczas zgłoszono ok. 80 stemu hydraulicznego, 

przypadków uszkodzeń róż- nie rozdzielaczy dwu i trzy 
nych elementów. Najwięcej za
strzeżeń budzi jakość części sy

Czy komunista może być 
profesorem w Bremie?

Niezwykle interesująca spra 
wa została wniesiona do Fe­
deralnego Trybunału Konsty­
tucyjnego w Karlsruhe. Mo­
nachijski profesor socjologii, 
dr Horst Holzer, otrzymał od 
rektora uniwersytetu w Bre­
mie obietnicę zatrudnienia, je 
dnakże wniosek o jego zatrud 
nienie został odrzucony przez 
senat Bremy (rząd krajowy) z 
powodu przvnależności dra 
Holzera do Niemieckiej Partii 
Komunistycznej (DKP). Prof 
Holzer zwrócił się z zapvta-

do Federalnego 
nału Konstytucyjnego. 
cvzja senatu zgodna 
konstvtucią Republiki 
ralnej i kraju Bremy.

czy de- 
jest z 

Fede- 
(PAP)

głów

sekcyjnych zaworów bezpie­
czeństwa i węży wysokociśnie­
niowych, których dostawcą są 
Zakłady Wytwórcze Aparatu­
ry Pomiarowej w Przemyślu i 
wrocławska WSK. Na sygnał 
ekip do odleglejszych regionów 
kraju części dodatkowe dostar 
czane są samolotem.

Inny problem stanowi za­
pewnienie obsługi technicznej i 
zaopatrzenia w części zamień 
ne kombajnów zbożowych ty­
pu „Vistula”, których w cza­
sie tegorocznej akcji żniwnej 
pracuje ogółem ok. 17 tys. Od 
wielu lat zajmują się tą spra­
wą poszczególne POM-y oraz 
wojewódzkie przedsiębiorstwa 
Handlu Sprzętem Rolniczym 
„Agroma". Zbyt liczne, nieste­
ty, przypadki przestoju „Vi- 
stul” — głćwnie w woj. biało­
stockim. koszalińskim i zielo­
nogórskim — powinnv skłonić 
kierownictwo ..Agromy” do bar 
dziej energicznego działania, 
mającego na celu zabezpieczę 
nie bezawaryjnej pracy tych 
kombajnów zbożowych. (PAP)

wy zmierzający do obrony do­
lara przed dewaluacją. Obser­
watorzy podkreślają, że celem 
spotkania prezydenta z przy­
wódcami obu partii w Kongre 
sie i przewodniczącymi głów­
nych komisji było zdobycie 
ich poparcia dla realizacji pla­
nów rządowych.

Polscy specjaliści 
c kryzysie finansowym

Mówi Stanisław Struś, dy­
rektor Departamentu Trakta­
tów MHZ, przewodniczący poi 
skich delegacji na wielu mię­
dzynarodowych rokowaniach.

Na podstawie obecnych wia 
domości trudno jeszcze ocenić, 
w jakim stopniu zarządzenia 
administracji amerykańskiej 
wpłyną na całokształt naszych 
.stosunków .handlowych.ze Sta 
nami Zjednoczonymi. Z ogólni 
kowych sformułowań wiado­
mo, że 10-procentowa nadpła­
ta celna na towary importowa 
ne nie obejmie wszystkich ar­
tykułów. M. in. mają być z niej 
zwolnione np. niektóre surow 
ce, mięso i ryby. Nie wiemy 
czy ogólne stwierdzenie „mię­
so i ryby” obejmie także prze 
twory mięsne i rybne, które 
mają poważny udział w naszym 
eksporcie do USA.

Z 10-procentowej opłaty ma­
ją być także wyłączone towa­
ry, które podlegają ogranicze­
niom ilościowym w eksporcie 
do USA. Są wśród nich np. na 
sze tekstylia.

Stany Zjednoczone są Jed­
nym z poważniejszych partne­
rów Polski w świecie zachód 
nim. Rocznie eksportujemy na 
ten rynek towary wartości 370 
min zł dew., co stanowi blisko 
10 proc, naszego eksportd do 
rozwiniętych krajów kapitali­
stycznych. W sumie przewiduje 
my niekorzystne reperkusje w 
handlu z USA, ale nie możemy 
w pełni jeszcze przewidzieć ich 
rozmiarów.

V
Jerzy Szczepkowski — dyrek

tor Banku Handlowego:
Nasz Bank Handlowy poświęcał 

wiele uwagi zagadnieniom kształ­
towania się międzynarodowej P°* 

! zycji dolara. Sprawa ta ma bowńein 
istotne znaczenie. W pierwszym 
rzędzie chodzi o prawidłową gos­
podarkę rezerwami walutowymi 
państwa — tak, aby maksymalnie 
ograniczyć ryzyko strat kurso- 
wych. Bank we własnej polityce 
kredytowej i w poradnictwie udzie 
lanym przedsiębiorstwom handlu 
zagranicznego uwzględnił fakt 
słabnącej pozycji dolara. O He 
można ocenić, że udało się w P0* 
tvażnym stopniu ograniczyć skut­
ki osłabienia dolara dla bieżących 
operacji finansowych, o tyle trud­
no przewidzieć, czy nie wystąpią 
jakieś reperkusje w przyszłości. 
To będzie jednak zależało od Kon 
kretyzacji ogłoszonych przez Nlx°
na zasad 
zwłaszcza

polityki walutowej, a 
polityki w dziedzinie

handlu zagranicznego. (PAP)

Ludność CSRS
Zgodnie ze spisem ludności Prz®

prowadzonym Czechosłowacji
1 grudnia uh. roku kraj ten liczy 
14.357.557 mieszkańców. Gęstość za 
ludnienia wynosi 112 osób na km 
kw. W ciągu ostatnich 10-ciu Pt 
w Czechosłowacji przybyło 
tys. mieszkańców. W Czeskiej 
publice Socjalistycznej m;eszka 
9.815.465 osób, a na Słowacji 
4.542.092 osoby. (PAP)



Po decyzji Nlxona

Dolarowe trzęsienie ziemi
Dla wMu ludzi określenie 

„kryzys dolara” stano­
wi zaskoczenie. No bo 

jakże — ta „mocna waluta” 
miałaby popaść w tarapaty? 
A jednak — tak. „Choroba” 
amerykańskiej waluty stała 
się faktem. Faktem, wywoła­
nym zwiększającymi się nie­
ustannie wydatkami USA za 
granicą (przede wszystkim 
ciężar kosztów wojennych), in 
flacją i bezrobociem, zwięk­
szonym deficytem handlu za­
granicznego i bilansu płatni­
czego.

Trzeba jednak dodać, że 
kryzys dolara jest nie tylko 
sprawą wewnątrzamerykań- 
ską, lecz całego świata za­
chodniego, związanego zasada 
mi międzynarodowego syste­
mu walutowego krajów kapi­
talistycznych. Zasady te przy­
jęte zostały na konferencji w 
Bretton Woods (jedna z trzech 
części miasta Carrol w stanie 
New Hampshire) w lipcu 1944 
r.. z udziałem przedstawicieli 
44 państw.

W wyniku tej konferencji 
podpisano m. in. umowę o u- 
tworzeniu Międzynarodowego 
Funduszu Walutowego. Umo­
wa ta ustaliła obowiązujące 
do tej pory zasady. Ustalono 
wówczas, że miernikiem przy 
wymianie walut będzie war­
tość złota, lub wartość dolara 
(jaką posiadał dolar 1 lipca 
1944 r.). Na konferencji w 
Bretton Woods przyjęto także, 
iż w transakcjach dokonywa­
nych przez banki państwowe 
sygnatariuszy umowy, odchy­
lenia kursu walut nie mogą 
przekraczać 1 procenta. Zgod­
nie z tym postanowieniem, 
wszelkie zmiany kursu walu­
ty kraju należącego do Mię­
dzynarodowego Funduszu Wa 
lutowego wymagały jego zgo­
dy.

Ale życie nie zawsze idzie 
w parze z teorią. Powstają 
przecież zmiany w sytuacji 
gospodarczej i w związku z 
tym ulegają wahaniom także 
kursy walut. Jak się okazało, 
ustalone w 1944 r. zasady są 
zbyt sztywne. Stąd też w mi­
nionych latach byliśmy świad 
kami międzynarodowych kry­
zysów walutowych świata ka­
pitalistycznego, ilekroć rodzi­
ła się konieczność rewaluacji 
(podwyższenie kursu) będż de 
waluacji (obniżenie kursu) ja 
kiejś waluty. Przeżywała to 
Francją, przeżywała Wilelka 
Brytania. W tych jednak przy 
padkach kryzysy można było 
jakoś załagodzić. Ale kiedy 
zakłóceniom zaczęła ulegać 
waluta, która w Bretton 
Woods uzyskała rangę mierni 
ka wartości innych walut, 
sprawa przybrała charakter 
poważny.

Świat kapitalistyczny spo­
dziewał się co prawda już od 
pewnego czasu jakichś energi­
cznych posunięć dla ratowa­
nia zagrożonej pozycji dolara. 
Nikt nie oczekiwał jednak tak 
drastycznych kroków, jakimi 
stały się posunięcia Nixona, a 
przede wszystkim decyzja o 
zawieszeniu wymienialności 
dolara na złoto. Od 37 lat nie 
zdarzyło się, aby „zielone pa­
pierki” znajdujące się w po­
siadaniu banków wielu kra­
jów, nie będą mogły być wy­
mieniane na złoto. Jak podają 
źródła amerykańskie, rezerwy 
kruszcowe USA znacznie w 
ostatnich latach stopniały 
(wartość zapasów złota spad­
ła poniżej 10 mld dolarów, co 
uznane zostało za granicę kry 
tyczną). Kiedy zapasy powró­
cą do normy, wówczas będzie 
można — według zapowiedzi 
Waszyngtonu — znów przy­
wrócić wymienialność dolara 
na złoto.

Nakładem Wydawnictwa Poznań 
skieRo ukazały sie ostatnio na- 
stenuiace nowe książki:

„Związek Walki Młodych. 
Wspomnienia”, wybór i opraco­
wanie Józefa Krzywani i Staniała 
wa Sierpowskiego. posłowie Ed­
munda Makowskiego. Str. 252, 
ilustr.. 16.— zł.

Michał Cboromański — ..Głów 
nictwo. moglitwa i nraktykarze”. 
Dowieść. dwa tomy, Str. 333 + 316. 
48— zł.

Stanisław Wit Wiliński — „Las 
kwitnie”, powieść. Str. 207, 14,— 
zł.

Największe jednak wraże­
nie (i zaniepokojenie) wywo­
łała zapowiedź Nixona. że 
USA będą zabiegały w szere­
gu krajów (szczególnie tych, 
które posiadają mocną walu­
tę) o przewartościowanie ofi­
cjalnych kursów swych walut, 
a więc podwyższenie ich war­
tości w stosunku do dolara. 
W ten sposób Stany Zjedno­
czone zamierzają przywrócić 
zachwianą równowagę między 
nominalną, a faktyczną siłą 
nabywczą dolara. Oznacza to 
szczególnego rodzaju dewalua 
cję dolara amerykańskiego, 
przeprowadzoną w relacji Tlo 
innych walut, bez podwyższa­
nia ceny złota (35 dolarów za 
uncję).

W stosunkach wewnętrz­
nych decyzje Nixona zostały 
podyktowane przede wszyst- 
kiim inflacyjnym wzrostem 
cen, wynoszącym około 7 pro­
cent w skali rocznej oraz sy­
tuacja na rynku pracy — bez 
robocie sięga około 7 min. o- 
sób.

W stosunkach międzynaro­
dowych rozległe reperkusje 
będzie miało także uodwyższe 
nie o 10 procent opłat impor­
towych (co oznacza oficjalne 
zapoczątkowanie politvki pro­
tekcjonizmu). a nonadto za.sto 
sowanie dodatkowych bodź­
ców eksportowych (a więc do 
datkowych korzyści dla wiel­
kich monopoli), oraz ograni­
czenie o 10 procent pomocy 
dla zagranicy. Dodajmy do te 
go. że niezmienione pozostaną 
wydatki na cele agresywnej 
polityki Stanów Zjednoczo­
nych; tu pomoc dla zagranicz­
nych reżimów nile ma ulec 
zmniejszeniu.

Wynika z tego, że USA nie 
liczą śię absolutnie z intere­
sami swoich partnerów. Znie­
sienie dla dolara parytetu zło 
ta oznacza w praktyce miliar­
dowe ubytki w ponad -100 kra 
jach świata, które w wyniku 
przyjęcia kapitalistycznego sy 
stemu monetarnego, swoje re 
zerwy walutowe trzymały w 
dolarach.

Największe szkody decyzje 
Nixona —jak się przewiduje 
— mogą przynieść Europie za 
chodniej i Japonii. Wprowa­
dzenie 10-procentowej pod­
wyżki ceł importowych dotk­
nie głównie artykuły przemy­
słowe przywożone z NRF i 
Wielkiej Brytanii (m. in. sa­
mochody), Japonii (tranzysto­
ry ii aparaty telewizyjne), 
Włoch (obuwie) iltp. Ale każdy 
kij ma dwa końce. Niektórzy 
komentatorzy spodziewają się, 
że obecnie należy oczekiwać 
retorsyjnych posunięć w sto­
sunku do amerykańskiego eks 
portu do tych krajów. Może 
dojść do „wojny towarowej” 
między USA a krajami Euro­
py zachodniej. Już teraz wia­
domo, że w najbliższym cza-

W gazetach’ pełno opisów 
wyczynów łobuzerskich 
i bandyckich, niemal 

codziennie dowiadujemy się o 
kolejnym gwałcie, pobiciu 
przechodnia, zabójstwie. Jes­
teśmy już zirytowani i szcze­
gólnie wyczuleni na te spra­
wy. Mamy po prostu dość, 
chcemy spokoju na ulicach 
naszych miast, chcemy czuć 
się bezpieczni — i będziemy 
się tego domagać z całą sta­
nowczością od organów ściga 
nia i władz administracyj­
nych.

WYMAGAĆ TAKŻE OD SIEBIE

Jest rzeczą naturalną, że 
pierwszym adresatem naszycn 
postulatów jest Milicja Oby­
watelska. W ostatnich latach 
nastabiła wprawdzie wyraźna 
poprawa zarówno w wyposa­
żeniu milicjantów w nowo­
czesne środki techniczne, jak 
i w poziomie fachowego przy 
gotowania do pełnienia służ­
by. Poprawa ta jednak jest 
chyba zbyt mała. Jednym z 
głównych celów działania MO 
jest doprowadzenie do sytua­
cji. w której samo pojawie­
nie sie niebieskiego mundu­
ru będzie wpływało uspoka­
jająco na niektóre zbyt roz­
palone głowy, a zwracający 
się z prośbą o pomoc czy in­
terwencje obywatel będzie 
miał pewność natychmiasto­
wego. rzetelnego i życzliwego 
załatwienia.

Musimy jednak zrozumieć, 
że same nawoływania o po- 

sie zbierze się Komitet Euro­
pejskiej Wspólnoty Gospodar­
czej, który ma omówić kroki, 
jakie EWG powinna podjąć w 
odpowiedzi na posunięcia ame 
rykańskie.

Sierpień w stosunkach gos­
podarczych świata kapitalisty 
cznego jest gorący. Jest okre­
ślany także mianem rebusu, 
którego rozwiązanie będzie 
trudne. Konsekwencji dokona 
nych posunięć nikt nie może 
aktualnie przewidzieć. Przy­
znał to sekretarz d. s. skarbu 
USA — John Connally, który 
— jak podał „Washington 
Post” — oświadczył: „Szcze­
rze mówiąc dokonujemy eks­
perymentu i nie jesteśmy pew 
ni jego rezultatów”.
JANUSZ MAR CISZEWSKI 

Poszukiwania skarbów

W południowej Polsce prowadzi się intensywne poszukiwania 
skarbów ziemi: gazu i ropy naftowej. Prace koncentrują się 
głównie w rejonie Przemyśla, Jasła i Krdsna oraz Zamościa. 
Prowadzi je Jasielskie Przedsiębiorstwo Poszukiwań Nafto­
wych. W br. wykona ono odwierty o łącznej głębokości pra­
wie 110 km. Dla obniżenia kosztów wprowadza się do eks­
ploatacji ekonomiczne radzieckie wiertnie o napędzie elek­
trycznym. Pierwsza „Uralmaszt 4E“ pracuje od maja w po­
wiecie przemyskim. Będzie tu wykonany odwiert do około 4 
tys. m w głąb ziemi. Na zdjęciu: maszt wiertni „Uralmaszt 
4E“. Na pierwszym planie wiertacz Stefan Czyżykiewicz.

CAF — fot. Lokaj

Zatrzymać falę bandytyzmu

Mamy już tego dość!
prawę. a nawet najbardziej 
wzmożone działania milicyj­
ne. nie załatwią sprawy do 
końca. Potrzebne jest także 
nasze w s p ó 1 ne działanie, 
bardzo wielostronne i energicz 
ne. Nie tylko takie, jak prze­
łamanie „bariery obojętności” 
wobec jawnych nieraz naru­
szeń prawa, nie tylko stwo­
rzenie najprzychylniejszej at­
mosfery wobec ludzi, działa­
jących w szeregach Ochotni­
czej Rezerwy Milicji Obywa­
telskiej.

Konieczne jest także suro­
we reagowanie z urzędu 
na niedopatrzenia osób nam 
podległych, jeśli przypadkiem 
mamy takie możliwości, nie 
mówiąc już o stosowaniu naj­
drastyczniejszych sankcji wo­
bec bezpośrednio winnych. 
Przecież nie wystarczy za­
aresztowanie kelnera, bijące- 
go gościa w restauracji i na­
tychmiastowe usunięcie go z 
pracy. Odpowiedzialność mu­
szą ponieść również i ci. któ­
rzy takie sytuacje usiłują 
ukryć; a także ci. którzy w 
podległych sobie placówkach 
dopuszczają do powstania at­
mosfery bezprawia. Również 
gospodarze dzielnicy, miasta, 
powiatu nie mogą ograniczyć 
się do narzekania. Są prze-

Dwa tygodnie pozostają do 
dnia otwarcia w Pozna­
niu VI Kongresu Tech­

ników Polskich. Każdy kon­
gres, który obradował dotych­
czas, wniósł pokaźny wkład w 
rozwój naszego kraju. Jest to 
zrozumiałe, gdyż sejmiki inży­
nierów i techników’ tradycyjnie 
już są platformą bogatej dy­
skusji, wspartej przedkongre­
sowym dorobkiem w postaci ty 
sięcy wniosków zgłaszanych 
przez różne środowiska tech­
niczne. -

Tegoroczny kongres będzie 
obradować w okresie, który 
jest decydujący dla ostateczne 
go ukształtowania programu 
pracy gospodarki na lata 
197U75. Stąd też jego szczegół 
na w,ąga i wpływ na ustale­
nie perspektywicznych rozwią 
zań. Tym bardziej, że przecież 
wytyczne projektu planu, zaprę 
zentowane na X Plenum KC 
PZPR, będą w najbliższych mie 
siącach przedmiotem rozważań 
we wszystkich branżach gospo 
darczych i środowiskach eko­
nomiczno-technicznych. W re- 

cież gospodarzami, a to 
oznacza nie tylko splendor, 
lecz i odpowiedzialność!

USUNĄĆ PRZYCZYNY

Wiele jest do zrobienia, je­
śli chcemy zlikwidować przy 
czyny, a nie tylko rozdzierać 
szaty nad skutkami. Przede 
wszystkim musimy mocniej 
uderzyć w alkoholizm, ograni 
czyć sprzedaż napojów wysko 
Nowych do wybranych skle­
pów specjalistycznych, mą­
drzej gospodarować fundusza­
mi Społecznych Komitetów 
Przeciwalkoholowych, zatrosz 
czyć się o rozwój ośrodków 
lecznictwa odwykowego, naj­
surowiej kprać ekspedientów 
za sprzedaż alkoholu nielet­
nim. Trzeba także zlikwido­
wać zainteresowanie materiał 
ne gastronomii sprzedażą al­
koholu i śrubowaniem obro­
tów restauracyjnych „ćwiar- 
teczkami”. Odrzućmy argu­
ment. że lokale staną sie wów 
czas nierentowne — zacznij- 
my wreszcie obliczać tę ren­
towność w skali całego spo­
łeczeństwa i państwa, nie zaś 
partykularnych interesów re­
stauracji i zjednoczeń gastro 
nomicznych!

Przed VI Kongresem Techników

Zapatrzeni 
w nowoczesność

zultacie powstanie dokument, 
który zostanie przedstawiony 
pod obrady VI Zjazdu partii.

Przypomnieć wypada, że 
pierwotny termin kongresu u- 
stalony był na luty 1971 roku. 
Przesunięcie terminu było bez 
pośrednią konsekwencją zmian 
w naszym życiu społeczno-po­
litycznym, zmian w kierunkach 
rozwoju kraju, zainicjowanych 
na VII, a skonkretyzowanych 
na VIII Plenum KC PZPR. Je­
śli kongres miał zdać egzamin 
i być faktyczną platformą kon 
frontacji poglądów środowiska 
technicznego z zamierzeniami 
rozwojowymi, to musiał obra­
dować później — wtedy, kiedy 
istnieje już kanwa dla tego ro 
dizaju konfrontacji.

Wiodące założenia
Kanwa taka już jest. Co wię 

cej, u jej podstaw legły spra­
wy szczególnie bliskie środowis 
ku technicznemu. Postarajmy 
się sprecyzować tę tezę. Otóż 
wstępny projekt-planu pięcio 
letniego ma trzy wiodące zało 
żenią: przyspieszenie procesu 
poprawy warunków życia lud­
ności; zagwarantowanie pełne­
go zatrudnienia; zdynamizowa 
nie rozwoju gospodarczego kra 
ju. Aby polepszyć warunki ży 
cia ludności, czego jednym z 
ważkich przejawów ma być o- 
siągnięcie wzrostu realnych 
płac o 17—18 proc; aby zbudo 
wać lub zorganizować nowe — 
a zarazem potrzebne stano­
wiska pracy dla około 1,8 min 
osób (rachunek netto) wchodzą 
cych w wiek produkcyjny; 
aby przyspieszyć. rozwój go­
spodarki — zwiększając dla 
przykładu poziom produkcji 
przemysłowej o blisko 50 proc., 
trzeba spełnić szereg warun­
ków. Nazwijmy je umownie — 
warunków wykonawczych. Trze 
ba umieć pogodzić te różne ce 
le i różne interesy, a najważ­
niejsze — znaleźć najlepszy in 
strument realizacji.

Dlatego też mówimy o ko­
nieczności lepszego wykorzy­
stania zdolności produkcyj­
nych, o usprawnieniach proęe 
su inwestycyjnego o wzroście 
wydajności, o zmniejszeniu ko 
sztów wytwarzania o zwiększę 
niu produkcji lepszych i poszu 
kiwanych wyrobów na rynku 
krajowym i zagranicznym, o e- 
fektywności i gospodarności na 
co dzień. Te wszystkie elemen 
ty można by jednak określić 
jednym wspólnym mianem: „no 
woczesne rozwiązania”.

Inżynierowie na plan
Ze słowem nowoczesność 

zawsze kojarzy się — i słusz-

Dalej. musimy doprowadzić 
do tego, by, interwencja oby­
watela w zajście uliczne nie 
kończyła się długotrwałymi 
wędrówkami po kolegiach .do 
spraw wykroczeń. Wielokrot­
nie odraczane rozprawy ^rzed 
kolegiami, na które z reguły 
nie przybywa... obwiniony, 
stały się już zmora dla świad 
ków. Kogo z nas stać na tra­
cenie czasu? Czy — na przy­
kład — kolegium nie mogło­
by w takich przypadkach prze 
słuchać świadka do protoko­
łu. aby ten urzędowy doku­
ment zastąpił go na dalszych 
rozprawach? Może zabraliby 
w tej sprawie głos specjaliści 
od procedury postępowania 
karno-administracyjnego?

Wreszcie, rzecz której po­
święciliśmy wyżej wzmiankę: 
sprawa ORMO. Rady Narodo 
we. dyrekcje zakładów pracy 
i inne instytucje muszą stwo­
rzyć na obszarze swego dzia­
łania właściwą atmosferę wo 
bec członków Ochotniczej Re 
zerwy Milicji Obywatelskiej 
— tych którzy dobrowolnie i 
bezpłatnie nadstawiają głowy 
w obronie nas wszystkich. 
Pełnienie służby ormowskiej 
powinny np. organizacje par­

nie — słowo inżynier, technik, 
naukowiec, racjonalizator. Bar, 
dzo odpowiedzialne zadania, ja 
kie w tej dziedzinie stawiamy 
przed sobą w bieżącej pięciolat 
ce, wskazują, że praca tego 
środowiska, jego inicjatywa, a 
najważniejsze umiejętność szyb 
kiego zastosowania w praktyce 
teoretycznych rozwiązań ode­
grają szczególnie doniosłą ro­
lę. Nie przypadkiem też, właś­
nie w ostatnich dniach, w okre 
sie poprzedzającym VI Kon­
gres Techników, rząd podjął 
uchwałę w sprawie udziału Na 
czelnej Organizacji Technicz­
nej oraz zrzeszonych w niej sto 
warzyszeń naukowo-technicz­
nych w intensyfikacji gospo­
darki i rozwijaniu nowoczes­
nej techniki. Uchwała ma na 
celu stworzenie lepszych wa­
runków dla wykorzystania po 
tencjału wiedzy fachowej, ini­
cjatyw, dorobku inżynierskiego 
reprezentowanego przez NOT i 
jego stowarzyszenia naukowo- 
techniczne. Jednocześnie zaś 
uchwała nakłada konkretne o- 
bowiązki na administracje 
wszystkich szczebli w zakresie 
pomocy, nawiązania daleko i- 
dącej współpracy ze stowarzy­
szeniami naukowo-techniczny­
mi.

Dobrze będzie, jeśli intencja 
tej uchwały zostanie w pełni 
zrozumiana i spotka się ze szcze 
golnie żywym oddźwiękiem w; 
kierownictwach zakładów

W tej pięciolatce zamierza 
się prowadzić prace nad blisko 
70 tzw. węzłowymi problemami 
badawczo-rozwojowymi o o- 
gromnym znaczeniu dla całej 
gospodarki. Na ten cel prze­
znacza się ponad 30 miliardów 
złotych, tj. około 30 proc, ogól 
nych nakładów na całość prac 
badawczo-rozwojowych w kra 
ju. Świadczy to z jednej stro­
ny o znacznym wzroście nakła 
dów na badania naukowo-tech 
niczne, na postęp techniki, a z 
drugiej — o większej niż w la 
tach ubiegłych koncentracji 
środków. Dzięki tej koncentra 
cji spodziewamy się, że szereg 
ważnych rozwiązań znajdzie 
prędzej odbicie w praktyce go 
spodarczej.

Jak wykorzystamy te poważ 
ne nakłady, jak zbliżymy pra­
ce zaplecza naukowo-technicz­
nego do produkcji, w jakim 
stopniu nasze zakłady zrozu­
mieją, że ich najlepszym sprzy 
mierzeńcem jest nauka i tech 
nika? Na te pytania i wie­
le innych padnie z pewnością 
odpowiedź na VI Kongresie 
Techników. Oczekiwany on 
jest z dużym zainteresowaniem
HENRYK ANDRZEJEWSKI 

tyjne uznać za ważne zadanie 
niektórych swoich członków. 
Wyróżniających się społecz­
ników trzeba nagradzać i po 
pularyzować. Są oni szczegól­
nie potrzebni na terenach o- 
siedli mieszkaniowych, gdzie 
ich interwencja — jak wyka­
zują liczne przykłady — nie­
jednokrotnie może zlikwido­
wać w zarodku sytuacje kon­
fliktowe. które bez tego za­
kończyłyby się w sądzie albo 
przed kolegium. Ogromne za­
dania stoją też przed członka 
mi ORMO, specjalizującymi 
się w opiece nad nieletnimi: 
sprawowaniu kurateli, zbie­
raniu wywiadów środowisko­
wych. pomocy Izbom Dziec­
ka MO.

Nie możemy już przechodzić 
obojętnie ani wobec żadnej 
„rozróby”, ani tolerować at­
mosfery pobłażania dla wy­
bryków. Pamiętajmy, że zaczy 
na sie od wycia w ciemności 
sali kinowej, wulgarnego słów 
nika na ulicy i potrącania 
przechodniów — a kończy na­
padem na żołnierza, kidnaper 
stwem, gwałtem i rozbojem. 
Przestańmy zwalać winę na 
„trudne dzieciństwo”. brak 

, rozrywek i „właściwą młode­
mu wiekowi chęć użycia”. 
Jest dość paragrafów w kodek 
sach i dość sił i środków w 
społeczeństwie, by zrobić z 
nich skuteczny użytek.

BOGDAN MIS
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TELEWIZJA

Przeciw złu
Był to tydzień naszpikowany sportem w obydwu progra­

mach; w pierwszym - transmisjami z lekkoatletycznych 
mistrzostw Europy w Helsinkach, a w drugim — z me­

czów piłki nożnej w kraju. Miłośnikom sportu dało to sporo oka­
zji do przeżywania emocji, częściej, niestety, związanych z nie­
oczekiwanymi porażkami polskich lekkoatletów niż z przewidywa­
nymi sukcesami. Równie powściągliwie wydarzenie to można o- 
cenić z punktu widzenia realizacji telewizyjnej. Kamerzyści fiń­
scy pokazywali niektóre konkurencje, zwłaszcza biegowe, mało 
dokładnie, bez tak potrzebnych na małym ekranie zbliżeń, a więc 
czynili to gorzej niż robią to nasi realizatorzy. Natomiast polscy 
sprawozdawcy na pewno mogli zyskać uznanie za rzeczowość w 
komentowaniu wydarzeń; usatysfakcjonowaliby zaś słuchaczy je­
szcze lepiej, gdyby nie dali się niekiedy ponosić manierze „gdy­
bania" i to w sytuacjach, kiedy rzeczowa ocena sytuacji wskazy 
wała, że nie mogło być inaczej niż było. A częściej bywało na 
stadionie olimpijskim Helsinek, niestety, gorzej niż oczekiwano.

W tej sytuacji najlepszym programem sportowym był reportaż, 
zamieszczony w zeszłotygodniowym Telewizyjnym Ekranie Mło­
dych. Myślę o wstrząsającej relacji filmowej Wiesława Czubasz- 
ka, który' powrócił do okoliczności tragicznej śmierci bramkarza 
wałbrzyskiego zespołu pitki nożnej — Zagłębia w wyniku zderze­
nia z piłkarzem przeciwnej drużyny — Chojnowianki. Wydarzenie 
to już wcześniej doczekało się relacji publicystów, słusznie za­
niepokojonych faktem spowodowania śmierci sportowca na 
boisku i w majestacie prawa. Podobno nie ma winnego tej śmier­
ci! Działacze Chojnowianki twierdzą nawet, iż wyrządzą się im 
krzywdę, nadając tej sprawie rozgłos. I to jest właśnie szczegól­
nie zatrważające; ci ludzie chcieliby bowiem, żeby śmierć spor­
towca na boisku piłkarskim traktować pewnie tak samo jak u- 
tratę bramki!

A przecież okoliczności tej śmierci — jak to przed kamerami 
telewizyjnymi stwierdzali niektórzy świadkowie tamtych wydarzeń 
— mogą nasuwać niejedna smutną refleksję. Z pewnością nikt 
nie zamierzał bramkarza Zagłębia pozbawiać życia. Brak jednak 
tej pewności, jeśli zapytać czy piłkarz Chojnowianki mógł unik­
nąć zderzenia z bramkarzem? Co jednak wreszcie powiedzieć o 
tym, że przed owym meczem jeden z mieszkańców Chojnowa na­
mawiał rezerwowego bramkarza Zagłębia do puszczenia 
bramki, obiecując mu za to nagrodę pieniężna. Jak traktować tę 
próbę, zresztą nieudaną, przekupstwa rezerwowego bramkarza, o 
którym wiadomo było, że n i e b ę d z i e g r a ł, na tle wydarze­
nia, które rozegrało się później na boisku; kontuzjowania, okaza­
ło się — śmiertelnego, bramkarza w pierwszych minutach meczu, 
wskutek czego zastąpić go musiał właśnie ów rezerwowy bram­
karz.

Są w tym tragicznym wydarzeniu także inne okoliczności, dra­
stycznie niejednoznaczne. A. Czubaszek nie wahał się ich przed­
stawić telewidzom, mimo że wśród swoich rozmó.wców na ten te­
mat znalazł zdecydowaną większość przeciwników powracania 
do tej tragedii, widzących swoie racie w tym, że „szkodzi to klu­
bowi z Chojnowa", wreszcie stwierdzeniem: „po co robić sensa­
cję?"

Dziennikarz TV nie uległ tej swoistej, a znanej przecież nie tyl­
ko na gruncie sportowym filozofii przemilczania. Odważnie od­
wołał sie do opinii społecznej, w imię potrzeby zapobiegania 
złu, zanim się ono zdoła rozprzestrzenić.

Takiego typu programy częściej teraz niż w przeszłości trafia­
ją na antenę telewizyjną. Szczególnie często przykłady tego przy­
nosi magazyn „Kraj", w którym tym razem przedstawiono jakże 
wymowne reportaże na temat różnych losów ludzkiej inicjatywy. 
Na przykład z Dębnik w Białostockiem, gdzie władze złamały 
wszelkie reguły gry wobec mieszkańców wsi, którzy wykonali 
swoją część zobowiązania, wznosząc część budynku miejscowej 
szkoły; natomiast władze — zamiast dokończyć dzieło, do czego 
się zobowiązały, zatrzymały budowę, w związku z czym materia­
ły po prostu niszczeją.

Albo inny przykład — z Sosnowca, gdzie jeden spółdzielczy 
budynek wznosi się już od siedmiu lat: jeszcze nie nadaje się do 
zamieszkania, a już domaga się remontu! A winnych — nie ma. 
Sześć razy zmieniali się budowniczowie, żaden kolejny nie odpo­
wiada za winy poprzednika, ale każdy następny tikże nie dotrzy­
muje obietnic zakończenia budowy...

Może nawet w całym kraju niewiele jest przykładów takich bu­
dów, ale nie zmniejsza to stopnia ich szkodliwości społecznej. I 
dlatego dobrze, że o tym się mówi nie tylko po to, by ujawnić 
mechanizmy zła, ale by — dzięki temu — zapobiegać, możliwo­
ściom jego rozpleniania.

ZASTĘPCA

W tegoroczne upalne lato 
odnotowaliśmy jeszcze 
jeden „szczyt": obciąże­

nie komunikacji autobuso­
wej. Ponoć jeszcze nigdy do­
tychczas w miejskiej, między 
miastowej i turystycznej ko­
munikacji nie bywało takich 
kłopotów z autobusami — a 
ściślej mówiąc — z brakiem 
dostatecznej ilości tych auto­
busów, jak właśnie w trakcie 
tegorocznego sezonu turystycz- 
no-urlopowego.

To, że zapotrzebowanie miej 
skiej, międzymiastowej i tury 
stycznej komunikacji na auto­
busy — zwłaszcza dużej pojem 
ności — jest zaspokajane w nie 
wielkim stopniu nie jest tajem 
nicą. Realne zapotrzebowanie 
na autobusy dużej pojemności, 
zgłaszane przez Zjednoczenia 
PKS i Ministerstwo Gospodar 
ki Komunalnej na najbliższe 
pięciolecie, wyraża się liczbą 
około 5 tys. autobusów rocz­
nie. Tymczasem Jelczańskie 
Zakłady Samochodowe nie do 
starczą nawet połowy owego 
zapotrzebowania, nie mówiąc 
już o tym, że autobusy rodziny 
Jelcz są już konstrukcyjnie prze 
starzałe, a z jakością nie jest 
najlepiej.

W tej sytuacji coraz więk­
szej aktualności nabiera spra­
wa uruchomienia w kraju pro 
dukcji nowoczesnego autobu­
su. Ale co to jest autobus no­
woczesny?
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Duży, trwały, komfortowy...

Nowoczesny autobus
Ogólnie można powiedzieć, 

że transport domaga się auto­
busów zapewniających naj­
mniejsze koszty eksploatacyj­
ne, przy możliwie największych 
ich zdolnościach przewozo­
wych. Zwiększenie zdolności 
przewozowej można uzyskać 
przez wzrost nośności i pojem 
ności autobusów.

Oczywiście, nie można 
wpuścić na drogę autobusu, 
który będzie rozmiarami przy 
pominął pociąg towarowy. Po 
szczególne kraje mają swoje 
przepisy (dąży się do ich ujed 
nolicenia) określające dopusz­
czalne wielkości: i tak w Pol­
sce autobusy dwuosiowe mogą 
osiągnąć masę całkowitą do 
16.000 kg oraz długość do 12 
metrów.

W pewnym stopniu wzrost 
zdolności przewozowej można 
też uzyskać przez zwiększenie 
prędkości komunikacyjnej, cho 
ciąż ograniczeniem są tu do­
puszczalne prędkości na dro­
gach oraz ich zatłoczenie, 
zwłaszcza w miastach. Dlatego 
też rezerwy wzrostu prędkoś­
ci komunikacyjnej nowoczesne 
go autobusu tkwią nie we 
wzroście prędkości maksymal­
nej, ale we wzroście przy­
spieszeń przy ruszaniu,

Nie ma wakacji w resor­
cie oświaty ani w pod­
ległych mu organach ad 

ministracji terenowej. Kliknat 
sprzyjający odnowie, inicjaty­
wie, usuwaniu zaniedbań, nie 
ominął szkolnictwa. Nowy 
rok i w tej dziedzinie przynie 
sie wiele poważnych zmian, 
do których trzeba się przygo­
tować.

KLASY NAJMŁODSZE 
W CENTRUM UWAGI

W związku z opracowywa­
ną reformą nauczania począt­
kowego, którą niedawno zain­
teresowało się Biuro Politycz 
ne, właśnió klasy najmłodsze 
znajdą się od września w cen­
trum uwagi.

Wiadomo, że nie wszystkie 
siedmiolatki wstępują w pro­
gi szkoły z jednakowym zaso­
bem wiadomości i umiejętnoś 
ci. Część z nich „chrzest bojo­
wy” przeszła już w przedszko 
lu, część przychodzi do szko­
ły wprost spod opieki mamy 
czy babci. Są i takie, które 
pierwszy okres życia spędza­
ją niemal samopas, nie znają 
książki z obrazkami, nie wi­
działy telewizji, nie usłyszały 
bajki. Stąd, równolegle z przy 
gotowaniem reformy, musi 
iść praca nad przygotowa­
niem form i metod wyrówny­
wania braków wśród d,zióci 
wstępujących do pierwszej 
klasy.

Znacznie więcej uwagi niż 
dotąd trzeba poświecić próbie 
mom tzw. małej defektologii, 
a więc pomóc malcom, którzy 
wskutek drobnych defektów 
fizyczno-psychicznych mają 
trudności w nauce nisan:ą 
czytania. Dzieci takich jest 
koło 10—12 proc.

Z POMOCĄ MATCE 
PRACUJĄCEJ

Sprawą nr 2 — będzie zwi ęk
szenie opiekuńczo-wychowaw 
czej funkcji szkoły i przed­
szkola. Jeśli chodzi o to dru­
gie, to kwestią palącą staje 
się ilość miejsc. Choć przed­
szkola pękają w szwach, wciąż 
jeszcze chodzi do nich za ma­
ło dzieci. Co więcej, rysuje się 
konieczność dostosowania cza 
su zajęć w przedszkolach do 
pracy matek zatrudnionych

REDAKCJA
POWIADA1
EMERYTURAó 

I WYPOWIEDZENIE PRACY
w. W sierpniu kończę 80

lat i po 25-letnim okresie pracy 
przechodzę na emeryturę. Czy za­
kład pracy może mnie zwolnić 
bez uprzedniego trzymiesięcznego 
wypowiedzenia ?

RED. — Umowę o pracę wypo­
wiedzieć musi zakład pracy w każ 
dym przypadku i to bez względu 
na to, czy pracownik osiągnął już 
wiek emerytalny nabył prawo
do renty. Zasada powyższa wyni­
ka z art. 25. ust. 4 rozporządzenia

wzroście prędkości pokony­
wania wzniesień itd. Dla 
spełnienia tych wymogów w no 
woczesnych autobusach — 
zwłaszcza międzymiastowych, 
dalekobieżnych i turystycznych 
— instaluje się silniki o dużej 
mocy (nawet ponad 240 KM), 
zaś w autobusach miejskich 
karierę robi stosowanie auto­
matycznej skrzyni biegów.

Inną charakterystyczną ce­
chą nowoczesnego autobusu 
jest wzrost jego trwałości: we 
Francji czas użytkowania dla 
autobusów miejskich określa 
się na 15 lat, a w Szwajcarii, 
nawet na 20 lat.

Nowoczesne autobusy mają 
także coraz lepiej wyposażone 
stanowisko kierowcy. Jest to 
spowodowane również kalku­
lacją ekonomiczną, gdyż kie­
rowca pracujący w warun­
kach komfortowych ma więk­
szą wydajność pracy, wyraża­
jącą się np. w utrzymywaniu 
większych prędkości przecięt­
nych, zwiększeniu bezpieczeń 
stwa jazdy itp.

To są kryteria nowoczesnoś 
ci autobusów z punktu widzę 
nia przedsiębiorstw transpor­
towych. A co powie pasażer?

Pasażer, oceniając nowo­
czesność konstrukcji autobu­

Od 1 września

PAKIET SZKOLNYCH NOWOŚCI
na różnych zmianach. W re­
sorcie oświaty myśli się więc, 
o przesunięciu godzin zamyka 
nia przedszkola. Jednocześnie 
projektuje rozszerzenie funk­
cji opiekuńczych szkoły przez 
objęcie większej liczby dzieci 
dłuższymi zajęciami1 świetlico 
wymi i dożywianiem. Milmo 
bowiem dotychczasowych wy­
siłków bilans przedstawia się 
niepokojąco. Zaledwie co 15 
uczeń korzysta ze świetlicy, a 
szklankę gorącego mleka za­
pewnia wvchowankom tylko 
1/3 naszych szkół. W mieście 
być może nie jest to sprawa 
tak istotna, jak na wsi, gdzie 
często maluchy w słocie Uib 
mrozie wędrują około 3 km 
nim dobrną do szkoły.

NOWOŚCI PROGRAMOWE

W programie nauki czeka 
naszych uczniów także nieco 
nowości. Najstarsi ze szkół 
podstawowych ii młodzież ze 
szkół średnich uczyć się będą 
języka polskiego według no­
wych programów. Zmieniono 
też trochę programy historii 
i geografii;. Młodzież z ostat­
nich klas techników, będzie 
mogła korzystać — podobnie 
jak ich koledzy z liceów ogól­
nokształcących — z kilku go- 
cHn tygodniowo tzw. zajęć fa 
kultatywnych. ■ Obejmą one 
przede wszystkim przedmioty, 
które nie są uwzględnione w 
planie zajęć najstarszych klas 
techników. Nie chodzi tu o do 
danie pracy i tak obciążonej 
młodzieży, ale o umożliwienie 
tvm którzy wybierają sie na 
studia. bv sobie przypomnieli 
i pogłębili wiadomości. jakie 
w ciągu roku mogłv ulecieć z 
pamięci, a mogą się okazać

o-

■niezbędne 
wstępnym

przy egzaminie 
na uczelnię. Po­

mysł nie najgorszy, czy jed­
nak napięte programy techni­
ków wvtrzymają te dodatko­
we obciążenia? Czy zmieści 
się ono w wypełnionych ucz­
niowskich dniach pracy? Bu-

o umowie o pracę pracowników 
umysłowych oraz art. 11 rozporzą 
dzenia o umowie o pracę pracow­
ników fizycznych. (1429)

ODPOWIADA 
WŁAŚCICIEL POJAZDU

M. W. — Kierowca Poznańskie­
go Przedsiębiorstwa Transportu 
Budownictwa samochodem ude­
rzył w budynek mieszkalny. Wy­
rządził szkodę. Koszt naprawy wy 
niósł 858 złotych. Wszelkie stara­
nia o zwrot wyłożonych pieniędzy 
spełzają na niczym. Ani kierow­
ca, ani przędsiębiorstwo na moje 
listy nie odpowiadają.

RED. — Na podstawie przepisów 
art. 436 kodeksu cywilnego posia­
dacz mechanicznego środka komu 
nikacji ponosi materialną odpo­
wiedzialność za szkodę wyrządzo­
ną przez prowadzony pojazd. W 
opisanej sprawie radzimy wystą­
pić na drogę sądową o zapłatę 
kosztów remontu przez Poznań­
skie Przedsiębiorstwo Transportu 
Budownictwa w Poznaniu. (1874)

su, zwraca uwagę na stopień 
komfortu jazdy. Naturalnie in 
ne elementy będą zasadnicze 
dla pasażera autobusu miej­
skiego, w którym przebywa 
on średnio 15 minut, a inne 
przy wielogodzinnej jeżdzie tu 
rystycznej.

Obecnie próby eksploatacyj 
ne w naszym ruchu wielko­
miejskim orzechodzą różne au 
tobusy produkcji zagranicz­
nej, m. in. japońskie i zachód 
nioniemieckie. Jakie stawia 
się im wymogi?

Otóż nowoczesny autobus 
miejski powinien zapewniać 
przede wszystkim łatwość 
wsiadania i wysiadania, co u- 
zależnione jest od odpowied­
niej ilości i szerokości drzwi, 
od minimalnej ilości stopni 
itd. Dużą wagę przywiązuje 

’ się także do płynnej jazdy, 
możliwości łatwego i pewne­
go trzymania się stojących pa 
sażerów w godzinach szczytu, 
dobrej wentylacji, dobrego oś 
wietlenia ( w autobucie lubi­
my czytać), dobrej widocznoś­
ci dla pasażerów stojących 
(bez zginania pleców) itd. Na- 
tomi^st mniejszą rolę — w 
przeciwieństwie do autobu­
sów dalekobieżnych — przy­
pisuje się do wygody siedzeń, 
a nawet dostatecznej wydaj­
ności ogrzewania.

Czy poddawane obecnie*pró 
bom autobusy spełniają te wy 
magania? Opinie są dopiero 
zbierane, a obserwacje fa­
chowców — kompletowane.

TOMASZ MIECIK 

dzi to poważne obawy, chyba 
że w ślad za wprowadzę- 
nięm nowych zajęć nastąpią 

■ • • dotychczą-pewne redukcje w 
sowym materiale
wym.

programo-

CZY TELEWIZJA CHWYCI?

dyskusyj-Jeszcze bardziej
ny wydaje się projekt ekspe­
rymentalnego wprowadzenia 
do szkół tzw. obligatoryjnych 
programów telewizyjnych. Ten 
dencja resortu jest w zasa­
dzie słuszna. Chodzi o unowo 
cześnienie metod nauczania, 
o szerokie wprowadzenie śród 
ków audiowizualnych do prak 
tyki szkolnej. Wydaje się jed­
nak, iż między chęciami resor 
tu a rzeczywistością szkolną 
istnieje dość głęboka rozbież­
ność. Owa rzeczywistość — to • — nastrajają raczej pesymi- 
nie tylko braki w sprzęcie, stycznie.
lecz i nierzadko zepsute tele­
wizory, których nie ma komu KRYSTYNA ROGALSKA

Tatarska kazba
Ilu ich jest w granicach 

Rzeczypospolitej — tego 
nikt nie wie. Rozproszeni 

— po dużych i małych miastach, 
i wsiach, wśród wszystkich grup 
społecznych i zawodowych, tyl­
ko w domowych opowieściach 
wspominają tamtych — z Zawoł- 
ża i Krymu, tych, co z Witoldem 
szli pod Grunwald i tych, co pod 
komendą Samuela Krzeczowskie 
go życie Janowi III ratowali pod 
Parkanami. Prócz imion i przy­
domków nic (częstokroć) już nie 
przypomina, że oni — osiadli i ży 
iący z nami we wspólnej Ojczy­
źnie, której od .wieków dzielnie 
i mężnie służyli we wszystkich 
wojennych potrzebach — krwią, 
trudem umysłów i rąk, pracą na 
roli i w szkolnictwie, niesłowiań­
scy Polacy, choć... bracia, mają 
tu, na wschodnich rubieżach 
Białostocczyzny dwa (ostatnie) 
miejsca, dokąd czasem wiodą 
ich drogi. Noszą wszak polskie 
nazwiska — Piotrowskich, Micha 
łowskich, Lendzińskich, Dawla- 

i jedynie imionaszewiczów...
S. H.ich: Gaza, Azja, Mustafa — przy

Tu Spoczywają pol­
scy wyznawcy Pro­

roka.

maOstatni imam
pod swą duchową 
opieką już tylko 14 

rodzin.

Fot. — AR

(lu-b za co) naprawić; nie tyl­
ko niezgodność między emito­
waną w danym dniu audycją 
a aktualnie przerabianym ma 
teriałem; to wreszcie trudność 
z dopasowaniem planu lekcji 
do telewizyjnego rozkładu 
dnia. Resort obiecuje, że po uz 
godnieniu z dyrekcją TV, pro 
gramy będą kilkakrotnie pow 
tarzane, aby każdy mógł z 
nich skorzystać. Z pomocą 
nauczycielom przyjdą też 
PZWS, które wydadzą specjał 
ne publikacje stanowiące me­
todyczną podbudowę do pro­
gramów. Czy jednak telewizor 
stanie się codzienną pomocą 
naukową w szkole ~ trudno 
przewidzieć. Sygnały z terenu 
na temat dotychczasowych 
prób systematycznego korzy­
stania z -lekcji telewizyjnych 

pominają, że rody ich wywodzą 
się od wiernych Proroka.

Te dwa miejsca, gdzie żyją w 
większych skupiskach — Kruszy- 
niany i Bohonniki w woj. biało­
stockim. W obu, obok zabytko­
wych cmentarzy, utrzymywane i 
restaurowane sumptem państwa 
stoją dwa piękne relikty drewnią 
nej architektury sakralnej XVII 
w. — meczety.

Ostatni imam z Kruszynianów 
to Adam Aleksandrowicz Bajra- 
szewski, potomek powstańców 
1831 i 1863 r. i ojciec żołnierza 
I Armii WP.

AHach akbar — Bóg jest wiel 
ki — mówią Muzułmanie.

Te słowa pisane „churfem“ 
spotkaliśmy nie tylko na ścia­
nach meczetu w Kruszynianach. 
Także w domostwach — Popław 
skich, Buczackich, Bogdanowi­
czów chociaż... nikt tam nie uży 
wał i nie znał innego języka 
prócz polskiego. Języka, który w 
historii własnego narodu umie­
ścił dziesiątki ich sławnych i bo 
haterskich nazwisk, szanując je 
i czcząc, jak własne.



Sukces hokeistów w Budapeszcie Trzymamy kciuki!

Żużlowcy wyjechali
do Londynu

K6O52

Pracownicy poszukiwani

na następujące

Tenisowe mistrzostwa Polski

Pierwsza niespodziankazawodnicy

K6274pracy.

drużyna 
puchar

Występ naszych młodych laska- 
rzy zakończył się pięknym sukce­
sem. Zajęli oni pierwsze miejsce, 
uzyskując 4 punkty przed NRD i

FIZYCZNYCH 
i akordowej w

zgodność 
nauki,

Maćkowiak.
Grunwaldu.

Zwycięska 
kryształowy

Czechosłowacją po

otrzymała 
za zajęcie

Poznańskie Przedsiębiorstwo Transportowe Budow-

pk.t. oraz

Są to
Zgłaszający się powinni dostarczyć: 

— podanie z 2 fotografiami, 
— życiorys, 
— świadectwo ukończenia ZSZ, 
— zaświadczenie stwierdzające

Cukrownia „Szamotuły” wr Szamotułach — przyjmie 
do pracy sezonowej na okres kampanii buraczanej 
1971/72 od 10 września PRACOWNIKÓW UMYSŁO-

W Budapeszcie zakończył się turniej w hokeju na trawie w któ­
ry?" x^tęP^Wały r«»reze"taHe młodzieżowe (do lat 21): Węgier, Pol. 
ski. NRD i Czechosłowacji. &

możliwość łączenia pracy zawodowej z na 
uką.

Egzaminy wstępne odbędą się w dniach 25 i 26 
sierpnia br. K6238

pracy zawodowej z kierunkiem
zgodę kierownictwa zakładu na naukę, 
zaświadczenie lekarskie stwierdzające

Węgrami 1 pkt. Polacy po zwycię­
stwie nad Węgrami 1:0. ulegli Cze- 
chosłowakom 0:1. Nasi chłopcy nie 
wykorzystali w tym mdczu żadne­
go z 17 rzutów rożnych, a nawej 
karnej zagrywki (strzał do bram"- 
ki z odległości 7 m). Nadspodzie­
wanie zagrali nasi reprezentanci w 
ostatnim pojedynku, zwyciężając 
po bardzo interesującej grze NRD 
5:2 (2:1). Strzelcami bramek byli: 
Iskrzyński. Bogucki,' Jóźwiak i

dwóch spotkań z zespołem NRD w 
Lipsku.

Wczoraj zakończyło się zgrupo­
wanie seniorów w Bielsku. Obec­
nie laskarze przygotowują się do 
występów w mistrzostwach Polski 
sezonu 1971/72. Rozpoczrjjt się one 
w pierwszych dniach nrzyszłego 
miesiąca, (p)

WOJEWÓDZKIE PRZEDSIĘBIORSTWO HANDLU
PRZYPOMINA,

OBUWIEM W POZNANIU

że wszystkie branżowe
PROWADZĄ 
SKÓRZANEJ

sklepy detaliczne na terenie m. Poznania i województwa
OKAZYJNĄ WYPRZEDAŻ OBUWIA, ART. GALANTERII 
i Z TWORZYW ORAZ FUTRZARSTWA.
ŚREDNIA OBNIŻKA CEN 50 PROC.

pierwszego miejsca.
Jutro do Czechosłowacji na czte­

ry mecze wyjeżdżają juniorzy (do 
lat 18). Nasza reprezentacja junio­
rów rozegra dwa spotkania rewan­
żowe z reprezentacją Słowacji w 
Poznaniu 2 13 października, a 6 
i 7 tego miesiąca wystąpi do

Żeglarskie ciekawostki
MISTRZOSTWA POLSKI

Na Zalewie Solińskim trwają mi 
strzostwa Polski klasy „Hornet”. 
We wtorek rozegrano dwa wyści-
gi. 1 
żyła

W pierwszym wyścigu zwycie
załoga Sawko Kunkel

(AKM Gdańsk) przed Woźniakiem 
(LKS Kiekrz). W drugim wyścigu 
zwyciężyli również Sawko i Kun-

WEGIER FINACZY REWELACJĄ 
W MISTRZOSTWACH EUROPY
Na wodach zatoki Ayios Kosmos 

niedaleko Aten odbywają się mi­
strzostwa Europy klasy „Finn”. 
Trzeci wyścig zwyciężył znów re­
welacyjny w tych zawodach — 
Węgier Fina czy. Polacy znajdują 
się ną dalszych miejscach.

POLACY W CZOŁÓWCE 
MISTRZOSTW ŚWIATA

W pobliżu wyspy Marstrand
(Płn. Szwecja) rozpoczęły się 
glarskie mistrzostwa świata kl 
..Tempest”. -Udany start mają

:e-

w
tych mistrzostwach Polacy. Nasza
załogą Tomasz Holc i Roman
Rutkowski — zajęła w pierwszym 
wyścigu 4 miejsce, (o-za)

Kolarstwo

Wolsztyńskie 
kryterium asów

W Wolsztynie przebywa na obo­
zie kadra reprezentacyjna eolskich 
kolarzy którzy przygotowują się 
do indywidualnych i drużynowych 
mistrzostw świata.

Wykorzystując tę okazję odbę­
dzie się dzisiaj w Wolsztynie wy­
ścig — kryterium uliczne o puchar 
redakcji „Głosu Wolsztvńskiego” 
na trzykilometrowej trasie okręż­
nej ulicami miasta Zawodnicy be. 
da mieli do przejechania 20 okrą­
żeń czyli 60 km. Kryterium rozpo­
czyna się o godzinip 17.30. Starto­
wać będą między innymi Ryszard 
Szurkowski, Zenon Czechowski 
Zygmunt Hąnusik Stanisław Szo­
zda. Jan Smyrak — pozostali ko­
larze kadry oraz zawodnicy czoło­
wych kolarskich klubów Wielko­
polski.

# Praca Nauka
Opiekunkę dochodzącą do 
1.5-rocznego dziecka — 
przyjmę natychmiast. Gro 
madzka 22 m. 1 — wino- 
Srady- 16025g

Ną kortach katowickiego Baildo 
nu rozpoczęły się wczoraj między 
narodowe mistrzostwa Polski w 
tenisie. Na starcie stanęło w kon­
kurencji mężczyzn 48 zawodników, 
a w konkurencji kobiet 32 zawod­
niczki z dwunastu krajów: Austra­
lii. Bułgarii. CSRS, Danii. Finlan­
dii. Francji. Indii. NRD, Rumunii, 
ZSRR i Nowej Zelandii oraz czo­
łówka polskich tenisistek i tenisi­
stów. W pierwszych dniach elimi­
nacyjnych w singlu panów zanoto 
wano spora niespodziankę w po­
staci wyeliminowania trzeciej ra­
kiety Danii Nabe Nielsena przez 
zawodnika polskiego Bratka 1:6,

W grach pojedynczych mężczyzn 
m. in. poznaniak Piątek przegrał 
z Rumunem Santeiu 5:7, 4:6 a Fi- 
bak pokonał, nie bez trudu, Buł­
gara Welewa 3:6. 7:5. 8:6. (o-;:a)

We wtorek wylecieli do Lond 
nu czterej polscy żużlowcy, kto 
rzy startować będą w sobotę w fi­
nale europejskim indywidualnych 
mistrzostw świata na żużlu. Są to: 
Henryk Gluecklich. Jan Mucha i 
Jerzy Szczakiel. którzy w finale 
kontynentalnym wywalczyli miej­
sca 1, 2 i 4 oraz Paweł Waloszek, 
który jest zawodnikiem rezerwo­
wym.

Nasi żużlowcy udali się do An­
glii wcześnie, aby przed mistrzów 
rkimi zawodami przeprowadzić od 
i>ov/iedni trening i zaaklimatyzo­
wać się. Zadbano więc, by stwo­
rzyć Polakom jak najlepsze warun 
ki startu na słynnym, a niezbyt 
szczęśliwym dla naszych zawodni­
ków torze stadionu Wembley. Za­
daniem skromnej w tym roku poi 
sklei ekipy jest zakwalifikowanie 
się do finału światowego wszyst­
kich trzech zawodników. Warto tu 
przypomnieć, że z zawodów na 
■Wembley kwalifikuje się do fina­
łu światowego 10 zawodników.

Oto lista żużlowców, uczestni­
ków finału europejskiego: z finału 
nordycko-brytyjskiego — I. Mau- 
ger i R, Moore (N. Zelandia). Wil­
son, N. Boocock, E. Boocock i Tho 
mas (Anglia), Olsen (Dania) i Ai- 
rey (Australia), z finału kontynen 
talnego — Gluecklich. Mucha i 
Szczakiel (Polska). Kurylenko, Tro 
firnów. Chłynowski i Gordiejew 
(ZSRR) oraz Stanci (CSRS).

(o-za)

Technikum Mechaniczne dla Pracujących 
przy PFŁT w Poznaniu, Krańcowa 9

PRZYJMUJE 

kandydatów do klasy L 
o specjalności: 

OBRÓBKA SKRAWANIEM.

WYCH na punkty odbioru buraków 
stanowiska:

— WAGOWYCH, - 
— KONTYSTÓW, 
— PROCENTMISTRZÓW 

oraz PRACOWNIKÓW 
do pracy dniówkowej 
Cukrowni.

Warunek przyjęcia: ukończone 18 lat.
Podania należy przesyłać pod adresem Cukrownią 

„Szamotuły”, poczta Szamotuły.
Do podań na pracowników umysłowych należy do­

łączyć życiorys z podaniem imion rodziców i nazwi­
ska rodowego matki oraz opinię z ostatniego miejscą

jictwa OFERUJE DODATKOWĄ PRACĘ wszyst-

Potrzebni uczeń i młod- I Sprzedam Trabanta 601. 
/ Powstańców Wlkp., " 
1 1K__10szy czeladnik piekarski z 

całkowitym utrzymaniem. 
Katarzyna Górniaczyk, Lu 
boń 3, Czerwonej Armii 
120. 15952g

28, godz. 16—19. 14672g
Sprzedani Wartburga w
dobrym stanie. Poznań,

kim dysponującym wolnym czasem i chętnych uzys­
kania dodatkowych dochodów, przy rozładunku wa­
gonów na Wolnych Torach i bocznicy kolejowej przy
ul Dziadoszahskiej, 
kach.

aa bardzo korzystnych warun-

|dale kopice m.
PORAŻKA MISTRZYNI

W finale otwartych tenisowych 
mistrzostw Kanady. mistrzyni 
Wimbledonu. Australijka Evonne 
Goolagong przegrała z Francuzką 
Francoise Durr 4:6, 2:6.

NA SZACHOWNICY JUŻ 2:9
Druga partia meczu pretenden­

tek do erv o szachowe mistrzo­
stwo świata kobiet pomiędzy ra 
dziecka szachistka Aleksandriią 
i Jugosłowianka Laząrevic zakoń 
czyła sie sukcesem zawodniczki 
ZSRR, która nrowadzi 2:0.

HISZPAŃSKI TURNIEJ
W hiszpańskiej miejscowości 

Costa del Sol zakończył sie mię­
dzynarodowy turniej piłkarski. 
W finale hiszpański zespół FC Ma 
laga wygrał z belgradzka druży­
na Crvena Zvezda 2:1 (1:1).

Z WODNEJ TAFLI

Z V» Y CI PST W O SI A TK ARZY
W rumuńskiej miejscowości Tl- 

miszoara rozegrano mledzynarodo 
wy turniej siatkówki męskiej. 
Pierwsze miejsce w turnieju zaję­
ła reprezentacja Polski wygrywa­
jąc w ócfątr.im meczu z Rumunią 
3:0 (15:7. 15:13. 15:7). Drugie miej­
sce wywalczyli Czechosłowacy 
przed Rumunia. NRD, KRL-D, 
Bułgaria i Węgrami.

SPÓŹNIONY WYŻ
We Wrocławiu w czasie mityngu

Zapisy na kursy (stacjo­
narne i zaoczne): pisania 
na maszynie, stenografii, 
sekretarek i pracowników 
administracyjno - biuro­
wych — przyjmuje na rok 
szk. 1971/72 Stowarzysze­
nie Stenografów i Maszy­
nistek. Oddział w Pozna­
niu, Chełmońskiego 7.

14551g

ul. Za Bramką 6, godz.
15, tel. 588-62. 15028g
Junaka, „Fiat 1100”, silnik 
po kapitalnym remoncie, 
tanio sprzedam. Feliks 
Szwajor, Krzycko Małe 31
pcw. Leszno. 15043g
Sprzedam Mikrusa. Małe­
ckiego 35 rn. 13. 150S7g

lekkoatletycznego o pućhar
PKO1 Bogdan Markowski (Górnik 
Zabrze) w skoku o tyczce uzyskał

MECZE PIŁKARF.K CSRS
Na zgrupowaniu szkoleniowo-wy 

noczynkowym przebywały na Rze 
szowszczyźnie dwa czołowe zespo­
ły piłki nożnej kobiet CSRS. Ro­
zegrały one dwa mecze pokazowe. 
Oba spotkania wygrały piłkarki 
Rzeszowa 2:2 w Sanoku i 4:9 w 
Krośnie.

ZAPASY

Kupno S Sprzedaż
Kuaię „Sport dla Wszy-i 
stkich”, roczniki 1957-60 
rok. Oferty „Prasa” Grun' 
waldzka 19 dla 15052g.

Sprzedam Syrenę 104, fa­
brycznie nową. Oferty — 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 1534Sg.
Sprzedam Wartburga. Tel. 
670-634, od godz. 16—18.

15396g

Fraca w akordzie we wszystkie dni robocze i świą­
teczne bez względu na porę dnia i ilość godzin.

Wynagrodzenie wg specjalnych 
wych.

Wypłaty dokonuje się 2 razy w

stawek akordo-

tygodniu tj. we 
miejscu pracy.wtorki 1 piątki każdego tygodnia na ______

Zgłoszenia osobiste, względnie telefoniczne przyj-
muje: Sekcja Ekspedycji Kolejowej PPTB na 
pych Toraah, telefon 540-10.

Sekcja Ekspedycji Kolejowej PPTB przy ul. 
deszańskiej. telefon 730-51, wewn. 269.

Główny dyspozytor przy ul. Wałbrzyskiej li 
fon 67-22-71.
Cukrownia „Gostyń” w Gostyniu

Wol-

Dzia-
tele-

K5395
zatrudni na

Przebywający na tournee 
NRF zespół mistrza ZSRR w 
ce wodnej Dynamo Moskwa

po 
pił- 
po-

konał w drugim meczu, vz miej-

Padł już nierwszy 
bliższych mistrzostw 
paśników w stylach 
i wolnym, których

rekord naj- 
świata za- 
kląsycznym 

arena będzie

scowości 
mistrza

Hamm wielokrotnego 
NRF miejscowy zespół

tym razem sofijski stadion im. 
Wasyla Lewskiego (27 sierpnia — 
5 wrześnią). Organizatorzy tej im 
prezy otrzymali zgłoszenia repre 
zentantów aż 40 krajów. Star-

SC Rotę Erde 8:3 (2:1. 3:1. 3:1. 0:0).
MEKSYK — NRD 0:1 _____  ..

W Guadalajara rozegrano mię- tować bedzie 540 zawodników, 
dzypaństwowy mecz piłkarski, w .. (o-za)
którym reprezentacja Meksyku | 
przegrała z NRD 0:1 (0:0).

W BYDGOSZCZY 
MYSLA O ZIMIE

Wprawdzie do zimy i pierw­
szych spotkań hokejowych jesz­
cze czas to jednak na sztucznym 
lodowisku w Bydgoszczy trwają 
już. od dłuższego czasu, nrace 
nad rozbudowa i modernizacją 
tego obiektu.

Roboty koncentrują się przede 
wszystkim przy końcowej fazie 
budowanego pawilonu gospodar­
czego. w którym znajda się m. in. 
bar szybkiej obsługi a w przyszło 
ści restauracja. Przeprowadzi się 
również generalny remont na 
otycie „Torbydu”.

Wyróżnienie 
poznańskiego arbitra

Władze europejskiego piłkarstwa 
wyznaczyły do prowadzenia spot­
kań Pucharu UEFA i Klubowego 
Pucharu Europy m. in. pięciu pol­
skich sędziów, mianowicie: jako
sędziów głównych Stanisława
Eksztajna, Mariana Sródeckiego i 
Brunona Piotrowicza oraz sędziów
liniowych Jerzego Hołuba
Mariana Kustonia; ten ostatni jest 
arbitrem z okręgu poznańskiego. 

(ox)

Pomoc do 1.5-rocznego 
dziecka potrzebna. Szy­
dłowska 39 m. 16, po godz.
16. 15080"
Dochodzącą starszą panią 
do dziecka, zatrudnię. — 
Świerczewskiego 132D m.
4. 15085g

Dnia 16 sierpnia 1971 r. zmarł nasz długoletni 
pracownik •

KAZIMIERZ PŁOTKA
W Zmarłym tracimy dobrego kolegę i współ­

pracownika.
Rodzinie Zmarłego wvrazy serdecznego współ­

czucia składają:
Rada Zakładowa — Dyrekcja 

i Współpracownicy 
Poznańskiego Przedsiębiorstwa Budownictwa 

Przemysłowego nr 2 w Poznaniu.
Pogrzeb odbędzie się w środę, dnia 18 sierpnia 

1971 r. o godz. 16 na cmentarzu w Szamotułach.
K6316

w dniu 16. VIII. 1971 r. po długiej i ciężkiej 
chorobie zmarł nasz pracownik i serdeczny ko­
lega

TADEUSZ MAŁECKI
Żegnając Go z żalem, Rodzinie Zmarłego 

składają wyrazy serdecznego współczucia

Dyrekcja — Rada Zakładowa — POP 
i Współpracownicy

WZSP — Spółdzielcze Przedsiębiorstwo Handln 
w Poznaniu.

16243S

W

W 
ka i

dniu 16 sierpnia 1971 r. zmarł

ANTONI SZMYT
Zmarłym straciliśmy sumiennego pracownl- 
serdecznego kolegę.

Rodzinie Zmarłego składamy wyrazy głębokie­
go współczucia.

Pogrzeb odbędzie się dnia 18. VIII. 1971 r. o go­
dzinie 15 na cmentarzu na Starołęce.

Rada Zakładowa — POP — Dyrekcja
i Współpracownicy 

Zakładu Budownictwa Szklarniowego 
w Poznaniu.

161442

Przyjmę do mycia scho­
dy administracyjne. Ofer 
ty „Prasa”, Grunwaldzka 
19 dla 15105g.
potrzebny pomocnik ko­
walsko - ślusarski. Po­
znań, ul. Obornicka 22a.

15423g

Przyjmę uczniów — me­
chanika pojazdowa, Po­
znań, ul. Żytnia 16. 15468g

Maszynopisania

Sprzedam wózek inwąlidz 
ki „Velorex 350”. Leszno, 
Prochownia 15 m. 7, Pia­
secki. 1673g

Sprzedam tanio Opel na 
chodzie. Poznań - Gór- 
czyn, ul. Logi 20, od godz.
IG. 15405g

Wózki dziecięce, najnow­
sze modele, poleca Cz. 
Szczepańska, Czerwonej 
Armii 61, w podwórzu.

14760"

Warszawę górnozaworową 
po 28 tys., sprzedam. Mic 
kiewicza 20 m. 2. 15i08g

Sprzedam cebule tulipanoi 
we Korneforus różowy — 
600 szt..tapczan, bufet dę-

Okazyjnie sprzedam sa­
mochód marki Warszawa 
204. Smochowice, Lębor­
ska 25, od godz. 16.

15411g
bowy, maszynę do szycia., Sprzedam Zastayę. Po- 
Rymasz, Grunwaldzka 4lb; znań, ul. Dziewińska 8.

15925g; 15420g
Sprzedam dachówkę, bel-i 
ki i łaty. Poznań, ul. Za 
Bramką 6, tel. 588-62.

15027g
Snrzedam ślubną suknię— 
długą. Przybyszewskiego 
7 m. 6. 15030g
Sprzedam 2 fotele 600,—, 
biurko 300,—, obrazy, fL 
lodcndrony. Roosevelta 3 
m. 3. 15036g
Sprzedam okazyjnie mag 
netofon ZK 120 „Grundig” 
nowy. Oferty „Prasa” — 
Grunwaldzka 9 dla 15040g
Sprzedam magiel ręczny. 
Oferty — „Prasa”, Grun­
waldzka 19 dla 15044g.

® Samochody
Nysę 501 towos sprzedam 
lub zamienię na osobowy. 
Poznań-Jeżyce, Miła 8a.

17076g
Sprzedam samochód MB 
1000, stan idealny, prze­
bieg 30.000. Adres wskaże 

| „Prasa”. Grunwaldzka 19 
■ dla 15026g.

uczę.
Marcinkowskiego 26 m. 26 
II podwórze, I piętro.

13478g

Dnia 16 sierpnia 1971 r. zginął śmiercią tragicz­
ną mój najdroższy mąż, nasz ukochany tatuś, 
teść i dziadek, przeżywszy lat 58

IGNACY SURMA
Pogrzeb odbędzie się w czwartek, dnia 19 bm. 

o godz. 14.15 na cmentarzu junikowskim,

o czym zawiadamia w głębokim smutku i żalu 
pogrążona

Poznań, Parkowa 5 m. 8.
żona z rodziną

16232g

Dnia 14 sierpnia 1971 r. zmarł po długotrwałej 
chorobie mój najdroższy mąż, ukochany ojciec

JÓZEF KAMIŃSKI
Pogrzeb odbędzie się w środę, dnia 18 bm. 

o godz. 10,25 na cmentarzu na Junikowie.

W głębokim smutku pogrążeni

żona, córka, synowie

Poznań, ul. Chudoby 17 m. 11. 16154g

tW dniu 16 sierpnia 1971 r. zmarła, namaszczo­
na Olejami św., moja kochana siostra, nasza 
ciocia, przeżywszy lat 80, śp.

ZOFIA JANICKA
z domu GANZ 
porucznik AK

Pogrzeb odbędzie się w czwartek, dnia 19 bm. 
o godz. 12.30 na cmentarzu junikowskim,

o czym z bólem zawiadamiają
siostra i rodzina

Poznań, Wodna 20. 16199g

Lokale
Pana na pokój przyjmę. 
Poznań-Jeżyce, Miła 8a.

17075g
Pani pracująca, poszuku­
je niekrępującego poko­
ju na rok. Oferty „Pra­
sa”, Grunwaldzka 19 dla 
16132g.
Ucznia lub pracującego — 
na pokój wspólny, przyj­
mę. Głogowska 271 m. 1. 
___________ _________ 15023g 
Inżynier (członek spół­
dzielni mieszkaniowej) — 
poszukuje dużego pokoju 
ewent. nieumeblowanego. 
na 2 lata — Grunwald, 
śródmieście, Wilda. Ofer­
ty „Prasa”, Grunwaldzka 
19 dla 1405!g.
Uczennica poszukuje w 
Poznaniu, ewent. w Lu­
boniu. Oferty „Prasa” — 
Grunwaldzka" 19 dla lM43g

„Zis” skrzyniowiec, wy­
wrotka na ropę — sprze­
dam lub zamienię na 
„Warszawę”. Wiesław Jo-

Inżynier po studiach szu 
ka pokoju w miejscowości 
pod Poznaniem niewyklu­
czone. Oferty „Prasa” — 
Grunwaldzka" 19 dla 15442g.

achimiak, Wapno,
Wągrowiec, przy 
do kcyni). Oglądać 

‘ VIII.

pow. 
szosie

: 21—22.
K6227

Pokój, wspólna kuchnia, 
łazienka (gaz, światło od­
dzielne), i ptr., Grun­
wald, zamienię na podob­
ne, peryferie niewyklu­
czone. Oferty „Prasa” — 
Grunwaldzka 19 dla 15437g.

Dnia 15 sierpnia 1971 r. zmarl przeżywszy lat 67

FLORIAN WOŹNY
długoletni główny księgowy, 

Okręgowej Spółdzielni Mleczarskiej 
w Nowym Tomyślu

Ćześć Jego pamięci!

ZARZĄD i WSPÓŁPRACOWNICY 
Okręgowej Spółdzielni Mleczarskiej 

w Nowym Tomyślu
16147g

4- W dniu 16 sierpnia 1971 r. odeszła od nas na 
I zawsze, opatrzona Sakramentami św„ nasza 
najdroższa matka, babcia, prababcia, teściowa 
i ciocia przeżywszy lat 89, śp.

MARIA LIK
Z domu JANISZEWSKA

Pogrzeb odbędzie się w czwartek, dnia 19 bm. 
o godz. 10.50 na cmentarzu górczyńskim.

O bolesnej stracie zawiadamia ł

Poznań, Hibnera 33 m. 7. 16192g

tDnia 15 sierpnia 1971 r. po krótkich i cięż­
kich cierpieniach, opatrzona Sakramentami 
św., odeszła od nas na zawsze moja najdroższa 

żona, najukochańsza matka i troskliwa babunia, 
przeżywszy lat 52, śp.

CECYLIA DELESTOWICZ
z domu KASEJA

Pogrzeb odbędzie się w czwartek, dnia 19 bm. 
o godz. 13.40 na cmentarzu junikowskim.

O bolesnej stracie zawiadamia pogrążony w 
głębokim smutku

mąż z dziećmi i wnukami oraz rodziną
Poznań, Jeżycka 50 m. 13. 16162g
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miejscu oraz punktach odbioru buraków w terenie, 
od dnia 25. IX. 1971 r. na okres od 2—3 miesięcy.

PRACOWNIKÓW UMYSŁOWYCH na stanowis­
kach Wagowych i procentmistrzów.

Podanie o prace wraz z dokładnym życiorysem nale­
ży kierować pod adresem Cukrownia „Gostyń” w 
Gostyniu — Dział Kadr. K5990

® Nieruchomości
Kupię parcelę 500—600 m* ' 
w Puszczykowie lub in­
nej miejscowości pod Po­
znaniem. Oferty „Prasa”, 
Grunwaldzka 19 dla 16129g
Sprzedani dom morgi
ziemi. Skarbiński, Łopien 
no 70, pow. Gniezno.

1661p
Willę wyłączoną, wolną, 
centralne, Luboń — sprze 
dam. Mokowska, Szama­
rzewskiego 47. 15142g
Sprzedam działkę budow­
laną 0,5 ha w Stęszewie. 
Feliks Gmurowski, Pnie-
wy, Polna 5. 15385g
Sprzedam okazyjnie gos­
podarstwo 8 ha, zabudo­
wania, sad, duża wieś — 
Chludowc, blisko Pozna­
nia, zamienię na domek 
albo mieszkanie 4-pokojo- 
we, wyłączone w Pozna­
niu. Oferty „Prasa” — 
Grunwaldzka 19 dla 15086g.

Dom jednorodzinny w gra 
nicach Poznania — kupię. 
Oferty: Bydgoszcz, Sło­
neczna 8 — Turynowski. 

15050g
Sprzedam dom gospodar­
czy 3-pokojowy, c .o., ga­
raż, Osiedle Plewiska — 
przy tramwaju. Warunek 
zamiana mieszkania. Tel. 
67-37-19 lub oferty „Pra­
sa”, Grunwaldzka 19 dla 
15024g.

Sprzedam działkę budów 
laną 1.280 m2 w Luboniu. 
Oferty „Prasa”, Grun­
waldzka 19 dla 15037g.

0 Różne
Wypożyczani zagraniczne 
suknie ślubne, kolorowe, 
wieczorowe, nakrycia do 
chrztu. Szewska 20. 14253g
Części samochodowo - mo 
tocyklowe, poleca nowo 
otwarty sklep J. Grynia, 
Poznań, ul. Dzierżyńskie-
go 32. 15386g

Dnia 15 sierpnia 1971 roku zmarł, śp.

CZESŁAW ROSIKIEWICZ
mistrz lakierniczy 

długoletni, zasłużony członek Cechu Rzemiosł 
Budowlanych w Poznaniu.

Pogrzeb odbędzie się dnia 18. VIII. 1971 r. o 
godzinie 10.50 z kaplicy cmentarza na Górczynie.

Cześć Jego pamięci!
ZARZĄD i CZŁONKOWIE

Cechu Rzemiosł Budowlanych w Poznaniu.
M6315

Dnia 15 sierpnia 1971 r. zmarł nasz były dłu­
goletni zasłużony pracownik i serdeczny kolega

ANDRŻEJ NOBIK
Żegnając Go z głębokim żalem, Rodzinie Zmar­

łego składają wyrazy serdecznego współczucia. 
Dyrekcja — Rada Zakładowa — Rada Robotnicza

Poznańskich Zakładów Odzieży Sportowej 
i Domów Mody „Roxana” w Poznaniu.

Pogrzeb odbędzie się w środę, dnia 18 sierpnia 
1971 r. o godz. 11 na cmentarzu junikowskim.

_______________ M6311

+ Dnia 16 sierpnia 1971 r. odeszła od nas nasza 
kochana żona, mama, teściowa i babcia, śp.

WŁADYSŁAWA ADAMCZEWSKA
z domu TOMCZYK

Pogrzeb odbędzie się w czwartek, dnia 19 bm. 
o godz. 13.05 na cmentarzu na Junikowie.

16172g

Stroskana
RODZINA

tZ głębokim żalem zawiadamiamy, że w dniu 
15 sierpnia 1971 r. zmarła, namaszczona Oleja­
mi sw., nasza kochana mama, teściowa i babcia, 

przeżywszy lat 60, śp.

ANNA NOWACZEWSKA
z domu MACIOŁA

Pogrzeb drogiej Zmarłej oćlbędzie się w środę, 
dnia 18 bm. o godz. 16 na cmentarzu sołackim.

Syn, synowa, wnuki i rodzina
Podola ńska 44 m. 2.

4- Dnia 15 sierpnia 1971 r. zakończył po ciężkiej 
I chorobie swe pracowite życie, opatrzony Sa­
kramentami św„ mój najdroższy mąż, ukocha­
ny ojciec, teść i dziadek, człowiek szlachetnego 
serca, przeżywszy lat 68

wnuki
16151g

18 bm. o 
Wlkp.

16251g

FELIKS DIERING
były długoletni pracownik PSO w Sierakowie 
Wielkopolskim.

Pogrzeb odbędzie się w środę, dnia 
godz. 15 na cmentarzu w Sierakowie

o czym z bólem zawiadamiają 

żona, córka z mężem i 
Sieraków, ul. .8 Stycznia 11.

Nr 1*5 (*548)
GŁOS WIELKOPOLSKI

i* vin mi
5



Na zgrupcwaniu SPR-ówSIERPIEŃ

OPERETKA — g. 10 „Roxy”, po 
zostałe teatry nieczynne.

KINO DOBRYCH FILMÓW MU 
ZA — g. 10, 12.30 „Winnetou 
wśród Sępów” (jug.-NRF 11 1.), 
g. 15.30. 18. 20.15 „Żyć aby żyć” 
(fianc. 16 1.): APOLLO — g. 10, 
15.30, 19.30 ..Wyzwolenie” (cz. I i 
II — radź. 14 1.): BAŁTYK — g. 
10. 12, 14, 16.15, 18.30 „Lekarz ka­
sy chorych-’ (włoski 16 1.). g. 21 
„Arab ,‘Ska” (USA 14 1.): CZTER­
NASTKA — g. 10. 12. 14. 16 „Win 
netou i król nafty” (jug 11 1.), 
e. 19 „Marzenia miłosne” (węg. 
14 1.): GONG — g. 10. 12. 16. 18 
..Hrabina z Honekongu” (ang. 
14 1.). g. 20 -.Księżniczka” (szwedz. 
18 l.)t GRUNWALD — g. 17. 19.30 
„Stopień ryzyka” (radź. 16 l.)t 
GWIAZDA — g. 16. 18. 20 „Pan­
na z dziećmi” (czechosł. 16 1.); 
KOSMOS — g. 19.30 „Z zimna 
krwią” (USA 18 1.): MALTA — g. 
15.45. 18, 20.15 ..Czerwony płaszcz’’ 
(duński 16 1.); MINIATURKA — 
g. 15.30. 17.30, 19.30 ..nroga Bri- 
gitte” (USA 14 1.): OLIMPIA — 
g. 10. 12.30. 15. 17.30. 20 „Kowbo­
ju do dzieła” (anc. 16 1.); OSIE­
DLE — g. 17. 19.30 „Jego wyso­
kość towarzysz książę” (NRD 
14 1.): PANCERNIAK — g. 17.30. 
20 „Ósmv” (buła. 16 1.1: PAŁACO 
WE — g. 15. 17.30. 20 „Kobieta 
kot” (łan. 16 1.1: PRZYJAŹŃ — 
nieczynne: RIALTO — g. 10. 12.30. 
15. 17.30. 20 „Żandarm sie żeni” 
(franc.-włoski 11 1.): RUSAŁKA 
(Swarzędz) — g. 15, 17, 19.36
„Białe słońce pustyni” (radź. J4 
1.1: SCALA — g. 16. 18. 20 „Korni 
sarz Pepe” (włoski 16 1.1: TĘCZA 
— g. 17. 19.30 „Damski gang” (ang 
16 1.1: WARTA — g. 15 „Wielki 
wyścig” (USA li 1.1. g. 18. 20.15 
..Imiona miłości” (franc. 18 I.); 
WCZASOWICZ (Puszczykowo) — 
g. 14.45 „Winnetou i Apanaczi” 
(jug. 11 1.). g. 16.45 18.45 „profe­
sor zbrodni” (weg. 14 1.): WILDA 
— g. 10. 12.30. 15.30 „Szerokość 
geograficzna zero” (jap. 14 ’.), g. 
18. 20.15 „Miraż” (USA 16 1-1:
WŁÓKNIARZ (Steszew) • — g. 19 
„Buntownik bez Dowodu” (USA 
16 1.1: wrzos (Luboń) — nie- 
cwnne: WRZOS (Mosina) — g. 
17. 19.30 „Romeo i Julia” (ang. 
IR 1.); FOTOPI ASTIKON — g. 
12—20 .-USA — Waszyngton — No 
wy Jork”.

„AFROS” (plac przy Stadionie 
im. 22 Lipca) — g. 15 i 19.

Interna, chirurgia ogólna, laryn 
gologia. neurologia — Szpital Kli­
niczny im. Święcickiego, ul. Przy 
bvszewskiego 49. teł. 67-12-31.

Okulistyka — Szpital Kliniczny 
im. Pawłowa, ul. Gar bary 17. tel. 
510-21.

Chirurgia dziecięca do lat ,14 — 
Woj. Szpital Dziecięcy, ul. Kry­
siewicza 7. tel. 536-21.

Psychiatria — Klinika' Psychia­
tryczna. ul. Szpitalna 29/33, tel. 
444-51.

Pogotowie Ratunkowe (ul. Cheł­
mońskiego 20) wypadki uliczne, 
tel. 99: nagłe zachorowania w do­
mu, tel. 666-66; dla Pozhania po­
rady lekarskie, tel. 637-35: pod­
stacje ul. Kórnicka 6. Bukowa 8 
i Ugory 16 — cała dobę: dla now. 
poznańskiego (ul. Kościuszki 103), 
tel. 566-66. Podstacje: w Luboniu, 
tel. 09: w Swarzędzu tel. 209 — 
czynne cała dobę.

Ambulatoria: internistyczne (ul 
Chełmońskiego 20) — czynne całą 
dobę: pediatryczne (ul. Chełmoń­
skiego 20) — 15—23. niedz i święta 
g. 8—23: stomatologiczne (ul. 
Chełmońskiego 20 — czynne od 
18—7 w niedziele i święta — całą 
dobę: chirurgiczne I — ul. Kórnic­
ka 8. tel. 707-19 — cała dobę: chi­
rurgiczne II — ul. Kasprzaka 16. 
tel. 623-55 — cała dobę: labora­
torium szybkich analiz (Chełmoń­
skiego 20) — 7—23.

Punkty pomocy wieczorowej w 
godz. 18—23. niedz. i święta od 13— 
23: Grunwald (Kasprzaka 16. tel. 
664-26): Jeżyce (Mickiewicza 31, 
tel. 420-37); Stare Miasto (Garba­
ty 63. tel. 543-95); Nowe Miasto 
(Kórnicka 8. tel. 710-82); Wilda 
(Dzierżyńskiego 149. tel. 318-65). 
Zgłoszenia wizyt w stacji PR tel. 
666-66.

Tel?fon Zaufania nr 586-87 
dv'uru1e lekarz psychiatra lub 
psycholog (czynny cała dobę), Nr 
522-51 porady prawne w zakresie 
snraw rodzinnych. alkoholizmu 
oraz chorób wenerycznych.

Miejska Lecznica dla Zwierząt: 
ul. Grunwaldzka 243. tel. 67-24-14. 
od 8—21. w nocv nagłe wypadki.

Porady . przeciwalkoholowe tel. 
539-18 dyżury informacyjne w dni 
powszednie — g. 8—19.

Anteki: al. Marcinkowskiego 11. 
Główna 69. Kórnicka 24 (dyżur 
nocny).

Środa — program i: Fala 
1322 m: 7.35 Muz. rozrywk.: 8.05 
Dzień dobrv. tu Redakcja Rolna; 
8.10 Mozaika muzyczna: 8.29 W po 
rannym słońcu — konc. rozrywk.: 
9 „Lekkie uderzenie”: 9.38 Suity 
orkiestrowe kompozytorów pol­
skich: 10.05 „Disneyland” ode. 11 
dow.: 10.30 Reportaż z piosenka: 
11 „Lato z radiem”: 12.25 Rvtmv i 
melodie dla wszystkich: 13 Wesołe 
rozmowy muzyczne; 13.20 Swoj­
skie melodie zra Zespół Akordeon: 
stów T. Wesołowskiego: 13.40 Wię 
cej. leniej. taniej: 14 Reportaż li­
teracki ..Zielone snotkania”: 14.20 
Wielcy artyści współczesnych scen 
onerowycb: 15.05 Godzina d)a 
dzie*vczat  i chłopców „Radioferie 
wśród przyjaciół”: 16.05 Alfa i O- 
megą — magazyn popularno-nau­
kowy: 16 30 Popołudnie z młodo-

• Ńa skrzyżowaniu ulic Armii 
Czerwonej i Stalingradzkiej 22-let 
nia Grażynę R. potracił samo­
chód. z obrażeniami twarzy 1 
miednicy przewieziono poszkodo­
waną do szpitala.

• W miejscowości Starkowie:ę 
pow. Środa nrowadzacv motocykl 
Jerzy p, stracił panowanie nad 
pojazdem i uderzył w drzewo. Mo­
tocyklista doznał ciężkich obra­
żeń ciała, a pasażerowie: jego 
na Zofia złamania obu nóg a V 
roczne dziecko ogólnych obrażeń-

• Ną ul. Wspólnej, nieletni M®' 
rek M. jadać rowerem nagle za­
wrócił no-woduiac zderzenie z mo- 
tocyklem. Motocyklista i pasażer 
ka doznali obrażeń ciała, (z^
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Prócz pracy - zabawa
Studenckie praktyki robotnicze to nie tylko praca, chociaż 

ona wyznacza nurt życia uczestników w ciągu tego miesiąca 
poprzedzającego ich akademicki start. Jest jeszcze reszta dnia 
tzw. „czas poprodukcyjny”, który organizacjom młodzieżo­
wym da je szansę porwania młodzieży do swojej pracy. Czy 
działacze uczelnianych organizacji zdają sobie z tego sprawę, 
czy’ potrafią stojącą przed nimi szansę należycie wykorzystać? 
— Z takimi oto pytaniami pes liśmy do osiedla studenckiego 
przy ul. Kórnickiej, gdzie zgrupowane sa poznańskie hufce 
SPR.
Najbardziej ogólne wrażenie 

ze spotkania z „wodzami" i 
uczestnikami jest takie — tej 
batalii o młodych na pewno 
nie przegrają działacze ZMS z 
Politechniki. Oni bowiem rej 
wodza w sierpniu na Kórnic­
kiej. Praca kulturalno-oświato 
wa koncentruje się tam w 
dwóch klubach. Są to znane ze 
swej dobrej działalności kluby 
Politechniki „Agora" oraz 
..Sak". Program ich w okresie 
wakacji specjalnie nakierowa­
ny jest na młodych odbior- 
?ów. przyszłych studentów. Co 
dziennie w obydwu klubach 
dzmje się coś ciekawego. 
Główna pozycja ren^rtuaru 1o 
tak zwany „five“. Młodzi ba­
wią sie w każdą środę, czwar­
tek, sobotę j niedziele. Pro­
gram działalności klubów uło­
żony jest jednak tak. aby przy 
iemne godzić z pożytecznym. 
A zatem — Dyskusyjny Klub 
Filmowy, spotkania z ciekawy 
mi ludźmi, nrelekcie. wysta­
wy... Abv nie bvć gołosłowny­
mi podajemy k;lka imprez z 
ostatniego tygodnia: francuski 
film żPamiętnik pani doktor" 
w DKF-ie. prelekcje z cyklu 
„Kultura życia seksualnego" 
oraz „Rodowód człowieka", 
wieczór autorski H. Derwicha, 
projekcja filmów o tematyce 
sportowej, wystawa grafiki, 
program kabaretu klubu „Ago 
ra". Było w czym wybierać. 
Wszystko ciekawe. Nic zatem 
dziwnego, że na każdej impre­
zie notowano komplet słucha­
czy. Ze szczególnym uznaniem 
wyrażali się moi rozmówcy o 
cyklu „Kultura życia seksual­
nego". prowadzonym przez lek. 
med. Krzysztofa Kolaczyńskie 
go. Prelekcje utrzymane w swo 
bodnej i ciekawej formie, pro­
wadzone są jednocześnie w spo 
sób dostępny młodemu słucha 
czowi. Także inne tematy, jak 
np. współczesne problemy poli 
tyczno-gospodarcze Afryki, wy 
wołały duże zainteresowanie i i 
żywe dyskusje.

Młodzi chętnie słuchają i dy 
skutują, a już bawić się umie­
ją najlepiej. W minioną nie-

Renowacja schodów 
na pl. Waryńskiego
Wielokrotnie pisaliśmy o po 

trzebie wyremontowania scho­
dów, prowadzących na pl. "Wa­
ryńskiego z tarasu na niższą 
część wokół pętli tramwajo­
wej.

W miniony poniedziałek, sta 
raniem Rejonu Dróg i Zieleni 
Jeżyce, przystąpiono wreszcie 
do remontu wspomnianych 
stopni. Otrzymają one newą. 
betonową — oby trwalszą niż 
poprzednia — nawierzchnię. 
Prace wykonywane są popołud 
niami, w ramach czynu spoleez 
nego. (c)

ścia; 18.50 Muz. i Aktualn.: 19.15 
Z wwlawnictw ..Opinii” — O czym 
wiedzieć wano: 19.20 Dobry wie­
czór. zaczynamy: 19 39 Konc. cho­
pinowski z nagrań van Clibisrna; 
20.30 Kwadrans z zespołem „Tropi 
cale Tahiti Granda Banda”; 21 Ze 
wsi i o wsi: 21.20 Rozmowy o wy­
chowaniu — do komisji ekspertów 
w sprawie oświaty; 21.30 Kalejdo­
skop kulturalny: 22 Koncert Chó­
ru a capella PR i TV w Krakowie 
P/d T. Dobrzańskiego: 22.20 Odpo­
wiedzi z różnych szuflad: 22.35 
Wszystkie »arv tańcza: 23.1# Ko­
respondencja z zagranicy: 23.15 Po 
raz pierwszy na antenie: 0.10 Pro­
gram nocny z Wrocławia,

WIADOMOŚCI: 5. 6, 7/8. 1#. 
12.05. 15. 16. 18. 20. 23. 24. 1, 2. 2.55.

PROGRAM II: Fala 4«7 m i UKF 
69.74 MHz: 7.50 Wesołe rytmy; 8.35 
„Siadami 250 milionów, czyli opty 
miści z Bisztynka” — reportaż; 
8.50 Melodie rozrywkowe; 9 U 
progu romantyzmu: 9.35 „Zielone 
sygnały”; 9.5(1 pieśni ziemi rosyj­
skiej; 10.10 Skoczne melodie; 10.25 
Jarmark cudów: 11.25 Kompozytor, 
tygodnia — J. Sibelius: 13 Czas 
dobrych gospodarzy; 13.15 Konc. 
muz. rozrywk.: 13.40 „Fabryka ab­
solutu” fragm. pow.; 14.05 Studio 
Wczasowe nr 21 „Co kto gubi”; 
15 Koncert letni: 15.40 Z cyklu: 
„Pieśni i tańce świata”. „W kon- 
gijskiej puszczy” 17.15 And. spo­
łeczna: 17.25 And dokument, z cy 
klu: ..Wielkopolska rok 46”; 17.55 
Radioexpress: 18.10 Z cyklu: „Te­
maty pozornie nieaktualne” — fe­
lieton: 18.20 Sonda — dźw maga­
zyn ekonom.-społ.: 19.15 Rozbicie 
kodu genetycznego — wykład 
nrof dr. M. Dubinina i prof. dr. 
W. Sejfera (ZSRR); 19.31 Teatr PR 

dzielę zorganizowali festyn na 
powietrzu, przed akadeńuka- 
mi. Ta spontaniczna impreza 
roiła się od kapitalnych pomy­
słów. Szkoda tylko, że tak sła­
bo była rozreklamowana; poz­
naniacy na pewno chetnie by 
popatrzyli na studenckie har­
ce. Nic jednak straconego, bo 
w czwartek 26 bm. w Parku 
Tysiącleci” organizują otwartą 
imprezę dła wszystkich, połą­
czoną z podsumowaniem pracy 
hufców. Kto będzie tęgo po po 
łudnia wolny, proszony jest 
nad Maltę.

Wsnomn-^Iiśmu. że inspira­
torami życia kulturalnego na 
Kórnickiej ZMS-owcy z Po­
litechniki. Właśnie z rozmowy 
z niani dowiedzieliśmy sie. że 
przegapiło snraw ZSP.- Rada 
Okręgowa nie wykazuje odpo­
wiedniego zaangażowania, nie 
nom aga działaczom ZMS tyle, 
na ile bvłoby ją stać.

Zwracano też uwagę na je- 
szrze i«dna sprawę: wszyscy z 
Kórnickiej sa pracownikami i 
studentami Politechniki. Gdzie 
ząt^p-1 sa działacze z innych u- 
częlni? Przecież zgrupowanie 
obejmuje przyszłych studen­
tów wszystkich uczelni poznań 
skich.

JAM

Szkoły nie dbajq 
o dożywianie dzieci

Przed trzema miesiącami informowaliśmy, iż gastronomia 
za pośrednictwem Kuratorium wystąpiła do wszystkich 
poznańskich szkół z propozycją zorganizowania, im dożywia­
nia młodzieży szkolnej, już nie tylko symboliczną „szklanką 
mleka”, ale z całego zestawu tzw. dań regeneracyjnych. Ini­
cjatywa ta mogła zarazem uwolnić wielu pracujących rodzi­
ców od troski o swe pociechy, powracające ze szkoły pod 
nieobecność starszych — głodne do domu.
Jak się dowiadujemy, ofertę 

tę jeszcze w kwietniu wykorzy 
stało kierownictwo Szkoły 
Podstawowej nr 25, podpisując 
z miejsca odpowiednią umowę 
z Poznańskimi Zakładami Ga­
stronomicznymi. Obecnie sko­
rzystało — jako drugie — kie­
rownictwo Szkoły Podstawowej 
nr 32; gastronomia rozpocznie 
tam dostarczać wybrane posił­
ki od początku nowego roku 
szkolnego. Niestety, pozostałe 
szkoły nie zareagowały dotąd 
na tę pożyteczną ofertę gastro 
nómii.

Jest to tym bardziej dziwne, 
że wiele się mówi i czyni sta­
rań, aby ułatwić życie kobie­
tom, matkom, które pracują za 
wodbwo. W dodatku obecny 
okres remontów szkół umożli-

Czyj zegarek?
W dniu 17 czerwca około godz. 

26 na ul. Kościelnej znaleziono 
zegarek na reke produkcji 
austriackiej. Osoby poszkodowa­
ne mogą zgłaszać sie w KD MO 
Jeżyce pokój nr 12 w godz. 3—16.

(na)

Festiwal Rozgłośni Regionalnych. 
„Ciotka Augusta” słuch.: 29.4# Ur­
szula Sipińska i iei piosenki; 26.55 
Wiersze A. Kamińskiej: 21.05 „Por 
trety polskich kompozytorów” — 
T. Baird: 21.5# Muz. rozrywk.; 
22.33 Kompozytor tygodnia — J. 
Sibelius; 33.15 Zatańczmy w 
sierwniowy wieczór.

WIADOMOŚCI: 5.3«. 6.3«. 7.39, 
8.3#. 9.30. 12.05, 14. 10, 19 , 22 , 23.50.

PROGRAM HI: UKF 06.62 MHz 
oraz fale krótkie pasma 20. 31. 41, 
49 m: 8.05 Mistrzowie piosenki kia 
sycznej; 8.35 Muzyczna poczta 
UKF; 9 „Pierścień z krwawni­
kiem” — ode. 12 pow.; 9.M Z kom 
pozytorskiei teki R. Rodgersa; 9.30 
Nasz rok 71: 9.45 Paryskie piosen 
ki; 10 Sergiusz Prokofiew — I 
Synaf. D-dur op. 25 Klasyczna; 
10.15 Czym iest architektura: 16.35 
Wszystko dla pań: 11.45 „Tydzień 
jak tydzień” ode. 9 pow.: 12.25 
Muz. uniwersalna: 13 Na olsztyń­
skiej antenie: 15 Dzień jak co 
dzień — gawęda: 15.10 Ballady z 
prerii; 15.35 N + T — czyli nowo­
czesność i technika; 15.5# Flamen­
co jazz, flamenco beat; 16.15 Festi­
wal festiwali piosenki; 16.45 Nasz 
rok 71: 17.05 Onodlibet. czy co kto 
lubi: 17.39 „Pierścień z krwawni­
kiem” — ode. 13 pow.: 17.40 Prze­
bój za przebojem: 18.19 Herbatka 
przv samowarze: 18.35 Mój magne­
tofon: 19 Powieść w wvd. dźw. 
„Kolumliowie rocznik 2»”; 19.30 W 
cygańskim taborze: 19.45 Polityka 
dla wszystkich: 20 Reminiscencje 
muzyczne — Busoni — geniusz for 
(emanu: 20.45 „Niezwykle pilny 
list” — słuch.: 21.19 Rytm i pio­
senka: 21.3# Krajobrazy — maga­
zyn; 21.50 Opera G. Verdieeo 
„Otello”: 22.#8 śpiewa Fiffh »i-

Ostatnie dni Kaponiery

Nieroztropności ciąg dalszy

Na Kaponierze dobiegają 
końca prace minerskie, mają 
ce na celu likwidację starego 
wiaduktu. Jak wiadomo, ustą > 
pi on miejsca nowemu roz- * 
wiązaniu komunikacyjnemu, i 
łącznie z podziemnymi przej­

ściami dla pieszych.
Załączone zdjęcie — wykona 
ne przez naszego czytelnika, 
J. Źaczkiewicza ze Swarzę­
dza — przedstawia obecny wi 
dok Kaponiery. Po prawej 
stronie widać fragment nowej 
jezdni, pośrodku — wykop 
powstały po wyburzeniu 
znacznej już części starego 

wiaduktu, (c)

wia zaadaptowanie pomiesz­
czeń na śniadałnie czy stołów­
ki uczniowskie. Tymczasem 
ani 1 pedagodzy, ani komitety 
rodzicielskie nic nie robią, aby 
w swoim zakresie te słuszne 
idee wcielić w życie. Jeszcze 
jest czas, zanim szkoły przyj- 
mą dzieci w swe podwoje. Może 
jednak ktoś jeszcze podejmie 
inicjatywę gastronomii? (zs)

Nadanie imienia
W sali Odrodzenia Starego 

Ratusza odbyła się*  ostatnio u- 
roczystość nadania imienia 
dziecku. Imię Agnieszka nada-’ 
no córeczce pp. Jolanty i Ro­
mana Molków.

Rodzicom wręczono zarazem 
dokument pamiątkowy, w któ­
rym znalazły się podpisy hono 
rowych opiekunów — Urszuli 
Molka i Janusza Rospenda, a 
przedstawiciele Wojska Pol­
skiego złożyli rodzicom 
Agnieszki serdeczne życzenia 
oraz wręczyli wiązankę kwia­
tów. (c)

mensicn; 22.15 Trzy kwadranse jaz 
zu: 23 Nowe (omiki poetyckie — 
„Pieśni i gwiazdy — poeci litew­
scy”; 23.95 Muzyka nocą: .23.59 .Na 
dobranoc śpiewa Adriano Ćelen- 
tano.

WIADOMOŚCI: 5. 6.30. 7.39. 8.30 
10.30. 12.05. 15.30, 17. 18.30. 22.

TELEWIZJA
ŚRODA — PROGRAM I; 19- 

10.50 — „Randall i duch Hopkir 
ka” — film ang.: 16.5# — Dzien­
nik; 17 — Dla młodych widzów 
— Teleferie: „Wyprawa” — film 
z serii: „Wilhelm Tell”. Filmowy 
Festiwal Śmiałych, „Klub Klucz­
ników”. „Tygodnik Dobrych Wia 
domości” „Harcerskie lato Robin 
sonów”: 18.30 — „Sygnały”; 18.45 
— Reporlaż z cyklu: „Perspekty­
wy techniki”: 19.20 — Dobranoc 
i Dziennik: 20 — .Randall i duch 
Hopkirka” — film ang,; 2».5O — 
„Światowid”: 21.20 — „Dzisiaj
Gianni Morandi” — włoski pro­
gram rozrywkowy; 21.5# — PKP; 
22 — „Stoczniowcy nad Wisła”; 
22.3# — Dziennik.

PROGRAM II: 18.35 — Kurs ję­
zyka angielskiego — powt.; 19.05 
— ..Z prasy technicznej”: 19.20 — 
Dobranoc i Dziennik: 2#. 95 —
„Z chłopa król” — komedia ry- 
bałtowska z cyklu: „Historia npe 
rv”: 21.15 — ..w cztery świata 
strony” — reportaż Stanisława 
Szwarc-Bronikowskiego — odci­
nek X (Kanada — USA); 21.50 — 
24 godziny: 22 — KWO: „Kobieta 
w szlafroku” — fab. film prod. 
ang. (od 18 1.).

3bm. zamieściliśmy no­
tatkę pt. „Nieroztropność- 

kierownictwa kina Bałtyk”, w 
której zwróciliśmy uwagę na 
-fakt wypuszczenia widzów 
wyjściem od ul. Zwierzyniec­
kiej. w czasie prac miner­
skich na Kaponierze (dokład­
nie w momencie wybuchu). W 
tej sprawie otrzymaliśmy od­
powiedź Wojewódzkiego Za­
rządu Kin. W piśmie tym czy­
tamy m. in.:

Wyjaśniamy, że personel bi 
leterski został pouczony o zaka­
zie wypuszczania widzów w po­
dobnych wypadkach wyjściami z 
kina na placyk od strony ul. 
Zwierzynieckiej.

। Pełniące w tym dniu dyżur na 
i widowni, bileterki tego kina oś- 
j wiadezają na piśmie (pó przepro- 
; wadzeniu dochodzeń w tej spra- 
j wic), że zwracały widzom uwagę 

na obowiązujący zakaz wychodzę 
i>«a z tej właśnie strony z uwagi 
r.a istniejące niebezpieczeństwo. 
Jednakże kilka osób, mimo prób 

.ich powstrzymania, nie zareago­
wało na uwagi i prośby, a nawet 
na próby zatrzymania ich silą. 
Jedna z biteterek spotkała się na , 
wet z ubliżającymi uwagami o-j 1 
raz stwierdzeniami —: cytujemy | 
„jesteśmy ludźmi dorosłymi i wie 
my co robimy”. (...) Nadmienia­
my przy okazji, że z uwagi na 
istniejące i obowiązujące w ki­
nach przepisy przeciwpożarowe — 
drzwi wyjściowe , z widowni nie 
mogą być zamykane na stałe (..). 
Korzystając z okazji, prosimy 
,-Głos Wielkopolski” o zwrócenie 
się (na swych łamach) do widzów 
naszych kin z prośbą o roztrop­
ność, rozwagę oraz ścisłe stosowa 
nie się do zaleceń i uwag perso­
nelu kina”.

Tyle WZK. I oto mamy po­
niedziałek, 9 sierpnia. Seans

Hałaśliwa piekarnia
Na zapleczu domu . przy ul. 

Chwiałkowskiego 24 znajdtfje 
się piekarnia. Nie byłoby w 
tym nic szczególnego, gdyby 
nie uciążliwość tego obiektu 
dla lokatorów. Codziennie bo­
wiem około gotiz. 4 zaczynają 
się w podwórzu nieustające 
przez wiele godzin hałasy.' Ich 
sprawcami są konwojenci sa­
mochodów przybywających do 
piekarni po świeże pieczywo. 
Oczywiście, o spaniu nie może 
już być mowy, zwłaszcza obec 
nie. latem, gdy okna mieszkań 
są otwarte i każdy hałas o tak 
wczesnej porze urasta do gi­
gantycznych rozmiarów.

Mieszkańcy wspomnianej po 
sesji interweniowali już w od­
powiednim wydziale Prezy­
dium DRN Wilda, a także u 
kierownika piekarni o ucisze­
nie • głośnych konwojentów, 
jednak — bez skutku. Może te 
raz nasza interwencja przy­
pomni komu trzeba, że wokół 
mieszkają ludzie pracy, któ­
rym w porze nocnej należy się 
spokój. Przecież załadunek pie 
czywa nie musi się odbywać 
przy wtórze głośnego pokrzy­
kiwania i wyczyniania hałasu 
pojemnikami czy trzaskania 
drzwiami pojazdów, (c)

INFORMUJEMY
Dyrekcja Muzeum Historii Ru- 

cbu Rolmtniczego informuje, że 
na podstawie Zarządzenia Mini­
stra Kultury i Sztuki z 6. VII br. 
wstęp do Muzeum Historii Puchu 
Robotniczego i Muzeum Wyzwole­
nia m. Poznania na Cytadeli iest 
bezpłatny od 17 bm. 

popołudniowy w kinie „Bał­
tyk”. Tuż przed rozpoczęciem 
projekcji filmu, jedna z pań 
z obsługi kina, stojąc w przej 
ściu po lewej stronie sali (to 
bardzo ważne, że z lewej), nie 
zbyt donośnym głosem zaape­
lowała do widzów o... Właśnie 
o co? Słyszeli to tylko najbli­
żej siedzący. Na środek sali do 
leciały zaledwie strzępy zda­
nia — „nie wychodzić pra­
wym wyjściem...” Ci z prawej 
strony nie słyszeli nic. Jakby 
w kinie „Bałtyk” nie było mi 
krofonu. Podczas seansu sły­
szało się natomiast wybuchy 
i odgłos spadających na da­
szek nad kasami odłamków 
cegieł. Po skończeniu filmy 
nikt nie bronił otworzyć drzwi 
właśnie z owTej prawej, niebez 
piecznej strony. Na szczęście 
w tym czasie skończono już 
prace minerskie na Kaponie­
rze. A zatem — jak to właś­
ciwie jest z tym zakazem?
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• Dlaczego na ulicach Toruń­
skiej, Powidzkiej. Swarzedzkiej, 
Witkowskiej, Czerniejewskiej i 
Warszawskiej zapala sie lampy do 
Piero o godz 21? Przecież nie jest 
tajemnica, że właśnie tymi ulica­
mi wałęsaja się różne typy, napa­
dające na przechodniów — piszą 
czytelnicy.

• Czytelnicy z Kubalina proszą 
bardzo Urząd Pocztowy w Głuszy 
nie. by przesyłki były doręczane 
systematycznie. codziennie. Do­
tychczas bowiem poczta nie docie 
ra tam regularnie.

• Remont domu przy ul. Pieka­
ry 13b rozpoczął się w marcu 1976 
roku. Prowadzi go Dzielnicowe 
Przedsiębiorstwo Robót Budowla 
nych. Prowadzi do dnia dzisiejsze 
go. gdyż roboty posuwają się w 
żółwim tempie. Żadne interwen­
cie nie skutkują — niszą mieszkań 
cy.

• Nowa zabawę wymyślili so­
bie chuligani z ul. Grochowskiej 
Podpalaja przesyłki pocztowe w 
skrzynkach w klatkach schodo­
wych. Sadzę,' źe sprawą powinna 
się zająć'MO — pisze p. Berges.

• W czasie omłotu zboża w go­
spodarstwie rolnym na Żegrzu za­
paliła się mibcarnia a od niej w 
płomieniach stanęła stodoła. ,St°- 
doła spłonęła, a maszynę częścio­
wo uratowano. Przyczyna pożaru 
było spięcie w silniku młocarro. 
W czasie akcji gaszenia Marian S. 
uległ poparzeniom twarzy i rak 
(I i II stopnia).


